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Towarzystwo Przyjaciół Regionu Lasowiac:klego w Stalo~ 
weJ Woll zorganizowało w listopadzie br. seslę popularno­
naukową poŚwięconą tw6rrwkj nie iyjącea:o Jut pisarza Ja­
na Wiktora. Jak wiadomo, J a n Wiktor był silnie związany 
uC1;uciowo 1: Rz.eSl:OWSzclyzną, ufodzi! się w Radomyślu nad 
Sanem. uczęszczał do gimnozJum w Di:blcy I później często 
odwiedzal at do Śmierci swoje s trony rodzinne. W cUlsie se­
sji po raz plerwSl:Y udostępniono zebranym kilka nie:wanych 
listów p isana kierowanych w ostatnim lO-leciu jego tycia 
do Radomyśla I Stalowej Woli. Redakcja "Widnokręgu" 
otrzymała te listy do publikacji w odpisach na manynic, w 
opracowaniu mgr Ryszarda WójtowiCUl, czlonka Towarzy­
Siwa. 0i1aSl.amy je w całości lub w obszernych fragmentaeh. 

,.Mój wiek niesie też wiele ra­
dości i obdarL3 swoimi ro1.kosza­
mI. Trzeba tylko plltrzeć 1; po.­
blataniem I wyrozumialościl\. 
Też w mlodoścl burzyłem się, 
buntowałem, a teraz bunt ucichł. 
Oby tylko w zdrowiu i spokoju 
przeżyć resztki dni. Nie odmie­
nię świata, nie wpłynę na roz­
wój jego" l. 

Dziwnie pesymistycznie bl7.ml 
to ostatnie zdanie przytoczone z 
jednego :r. listów autora: "Pa-

Listy Jana Wiktora, pisane do 
p. MarII Klos w latach 1948-
_ 1006, udostępnione szerS1.emu 
ogółowi po rez pierwszy w 
dniu 8 listopada 1969 r. na sesji 
naukowej poświęconej życiu I 
lwórczokl tego plsarLa, wrgan!­
l.owllllej 1; Inlcjalywy Towar1;y­
stwa Pnyjaciół Regionu Laso­
wlackIego w Stalowej Woli. 
Adres.1tka - długoletnia nau­
C1.yclelka języka polskiego w 
szkołach podstawowych w Ra­
domyślu I w Stalowej Woj( jest 
obecro.ie na emerytune. Często, 
pt7.y}M;i:nych okazjach wspomi­
na pnYJażń łąc:t.ącą ją z Janem 
Wiktorem. Autor "Orki na ugo­
rze" wysoko ceni! Marlę Kłos, 
odnosił się do niej z szacunkiem 
i dal7.ył ją zauranlem. 

NIEZNANE LISTY 

W~pomniane listy są cennym 
prz}'C1:ynkiem do poznania Jana 
Wiktora jako szlaChetnego czlo­
wieka, wrażliwego pisana I o­
riarnego społecznika. Mimo, Iż 
listów Jest tylko kilka, znalazło 
w nich odzwierciedlenie wiele 
spraw I zagadnień związanych 
z loyciem, pracą I dz.lałalnokią 
plsar.ta. 

J est Ich zbyt mało, by mozna 
na Ich podstaWie nakreślić do­
kładny, wnikliwy portret Jana 
Wiktora, lecz wystal'czająco du­
żo. aby wyrobiĆ sobie sąd o tym 
człowieku. W paru listaeh, ze 
względu na 1;awód adresatki, pi­
san.: wyrażaJ uznanie dla twór­
czej. pięknej pracy nauC"l.ycicl­
ski ej. Nic dziwnego - sam też 
czuł tię nauczycielem _ wy_ 
chowawcą. I nteresował sil: pra­
cą pedagogów I jej r-ezultatami, 
m. in. napisał: .. Praca nauczy. 
cielska - owocna, szlachetna. 
pełna miłokl człowlclGi, narodu, 
Polski"'. 

JHn WIktor był wiernym, ser­
decznym, wypróbowanym przy­
jaCielem dziecI. Zdolnym st3ral 
się zapewnić możllwo.ić pobiera­
nia nauki, ufundował nawet 
specjalne stypendium, deklaro­
w;ll chęć pokrycia kosztów ucze­
stnictwa w wycieczce niezamoż­
nym dzieciom. 7..adzlwlająco po­
wainle traktował swoich mło­
dYch czytelników I korespon· 
dentów. Nieobce mu było po­
czucie humoru. o c~m ŚWiadczy 
dowcipna uwaga na temat blt;­
du ortograficznego spotkanego 
w liście dziecI. • 

W IIst..'lch Jana Wiktora prze­
jawia się zainteresowanie ro­
dzinną miejSCQwością i ludżmi w 
niej miC"'ll.kaJąc)'IIf"Ii. llllOlewal 
narJ upadkiem ~<l.domyśla I 
pragnął w jakiś spowb prŁ)'czy­
nić się do rozwoJu miasteczka, 
z które~o pochodzil, jednak. nie­
stety. rao:lomvoiJanle nie kwapili 
się do nawlazania kontaktu ~ 
pisar;i:cm. Wiele pisaJ o stronIIch 
rodzinnych. PublikaCje na te le­
maty zamie~-zczal m. in. w 
czasopismach uneznaczonycll dla 
I'olaków mieszkająn'ch poza 
granicami Pohki 

Z Rrldomyślem czul się zwią­
Ulny na la wsze. o clym łWlad­

~ fragment Jednego lIs~u o lo-: 

lograClach wlnącycb nad jego 
biurkiem I wzrU!!ująca prośba 
sędziwego pisarza: "Moie ktoA 
przyśle mi kiŚĆ zboża z pola 
radomysklego I kiść kwitnąeego 
wrzosu" I. Skariył się, te pra­
wie n ikt z R.1domyś!a nie pa­
mit:ta o nim, że nie otl""qmuJe 
stamląd listów. Rozrzewniają 
jego słowa, które brzmią Jak te­
stament: "Natomiast nakazuję, 
aby _ gdy C"LaS nadejdzie - po­
chowali mnJe na "Zjawieniu". 
Tam ostatni spoczynek wśród 
swoich l drogich. To wzgórze 
zaws:I:C mi drogie I bardzo wie_ 
lu w~złam[ zespolone z moim 
7.yciem, które przechodZiłO różne 
koleje .. •. 

Omawiane 1Isty Jana Wiktora 
są w pewnym sensie autoko­
mentarzem do jego utworów; 
wyraża w nich własne poglądy 

na temat literatury. 1.drad1..a 
tajemnice swojego warsztatu 
twOrC"ugo. Pochodzą one z 0-
statnleh dziesl~lu lat tycia pi­
sarza. Znajduje się w nich spo­
ro uwag człowieka. który w ty­
ciu wiele pr;i:d.ył I przeszed ł. 

RA 
pieU! buntownika", pisaI7.a" 
którego w zasadzie cala twór. 
~ć miała słuiyć przeobraże_ 
niu człowieka I otacz.ująceJ go 
rze<:zywisloścL 

Opublikowanie udostępnionYCh 
przez p. Marlę Kłos listow Juna 
Wiktora przyc:Q"ni się niewąlpll· 
wie do pogłębienia wiedzy o 
wybitnym pisarzu. którego bo­
gala, zrodLOna :r. umilowania 
czlowleka twórczość sIanowi 
własność catego narodu. 

RYSZARD WOJTOW1CZ 

1 list z dnia 2t XII 1963 r. 
I list z dnia 31 VIII 1965 r. 
• list z dnia 17 · IX 196~ r. 
ł list 1; dnia 17 IX 196ł r. 

PANNO MARYSIU! 

List od dzieci z RodomJ.l~la 
pr~J.lszedL Wiedli. kiedll uowllem 
W Pradze. Po powrOCie chorza ­
lem i l ak ;oko~ wl/ciekla z pa­
mięci, żem :apomllio/ odpowie­
d~ieć i podzifkowllć. TerllZ 1hll0l 

Wllr~tlfll ",umien io. Gorqco prze­
praHana. Sqdzi",.m. że przllbędz/e 
do KrakowlI wllcieczka nkolno 
- kf6ro mmionego roku nic ao­
':.'10 do I/mtku Chdo/em PORUl'ŚĆ 
kO':." 1I roikowiI. 20 5 uc:e.unl­
k6w. f proJzę lo mleć tu pamię­
CI. że POIIO.uę kO.!zlO za pięCioro 
ucu.stlllków -c<:1J 1IC"~e$IJII,,~ek, 
OC1IJWnfa IIIkIch. 1(16rzl/ zaslugu­
;ą, II nIC mOOC! ",obte pOlwolić 
be:.' w~g/ędu tłU lo, cZII poclwd~q 
z Radolrl.u.łla. Nowin. CZlI Żobna. 
LiS[ g/ęboko mnie w~rU$zlJl rNie 
chcę :.'a,llInowiac ",lę, ile w 111m 
Liteie Pa.u treki - f)O~a JednI/m 
b'~>dcll'l oflografic2"lIl1l11 - co kln­
dę na korb ucznl6w! MII.łlalem, 
że przed ..zokońcunIem roku Wili 

Fot. J. MENDYCHOWSKl, 

dzie mow k"lążec2"ka dla mlodz/. 
ill, którq chclalcm po$Wć _ nle4 
"'IctlI - nosląpila zwłoko. 

Je"~czc ru.:: prZeprO$Zam, dzię· 
kuję i /qc~ę piękne Ull/razlI 

JAN WIKTOR 
Kraków 241V1 9ł8 

PANNO MARYSIU! 

M um prwbę "erdcC'znq. Rówllo_ 
cldllie Dr:eprana'll, że 'rud~ę. 
ale I\/e wiem do kogo Się zwr6-
cić w Rodomll.łlu. PrzlIszlo mi 
na myjl,.:te POl\i bl//obll jedllnq 
o,o/)q. któro bil 011/0 pomoCllq. 
W IlIedllel.e olIlem jw/adldem 
rormmvlI brafOwe; Ponl i Hanki 
o JustyllC"c KOI.IHJJik - ŻIr Jest 
bard.zo zdolnq, ze chce lIę IICZIIĆ, 
II/łko brok fund/uZów i że PO­
I neba 5 IIIS zl mIeSięcznie. Mo­
.:te bil Pani bil/a Ink dobro i zwró 
clla .ię do Tarnobrzega CZII prZII 
,ęlioy ;q ;cs~c~c. o ,e<!eli nie to 
możc by .ię ur2ula prllwalnle a 
zdo/aoy 1\0 pó/roC:.'e. (Mo<!e 011 po­
mocnI/ bll/ w lej sprawie Madej 
- klÓTy ~aW!le oka1u1e mi wic­
Ie przlliain". Katdego mir3lqco 
posllla/ollm 5 'liS. zł - dop6tll. 
dopóki móO/ollm, o przllPusz­
czam. fe bedę móOl. 

Je.tem W Gdllńsku. W piqtek 
wrllcom do Krokowa / tom pro­
ue uprzejmie o skierowanie U­
stu. 

JelZc~e ra z przcpranam I lq­
cze wiele oord~o serdecznllCh W" 
razów -

JAN WIKTOR 
Gdańsk 22/1 X 948 

ZACNA PANI MARYSrUI 

Bllwlqc oSlalnio w Rlldomlln. 
odwied.zilem Poniq, lIieS/elU. "le 
ZOSfCllem. CI IIMomia'l spotka/cm 
Pa l\i slo~tre A nd.zję, klÓra już 
Oli/a gotowa do W~illldu. Ta 
wspomina/a IJ1I, że Pilni pr1llgo­
fOWu]C odczY' II "Papieżu j bUn­
l owlliltu" _ C~JI lo prllWda') Ta 
wladomo.tt mocno mnIe z(lcu~k4· 



..... J WlDNOKR.ĄG 

o POROJ I PRZYJAZŃ 
MIĘDZY NARODA~I 

WU'OSt :iEbrojenla oraz naprę· 
tone ltosunkl międzynarodowe., 
~ lada moment nową woj· 
Pll, zaalarmowały nie tytko 0-
bó:t pańltw socjalistycznych, ale 
również postępoWij opinię śwla­
tow," ne,o dowodem mote tu 
byt Międzynarodowy Kongres 
lntclektualls t6w w Obronie Po­
koj u, Jaki się odbył w sierpniu 
l IMa roku we Wrocławiu. WtC­
dy to właśnie postępowi uczeni, 
pisa~ artyści I dzlall1t::ze kul­
tury ~ 4:; krajów o różnych u­
,trojach polJlyc:t:nych zwr6c1U 
Ilę :z gorącym apelem do całego 
'Wi.Ul (I Ulchowanie pokoju. 
WrocławskI Kongres Ulpoc1.l\tko­
waj .. Ruch Obrońców Pokoju" 
na szezeblu oa:6lno&wlatnwym. 
Na [ KOOirellle Obrońców 1"0-
koJu w Pary tu I Pradze (kwle_ 
den l~$ r.' lWlilal (lO oslatecit­
nie ukształtowany I ujęty w pe­
... ne ramy organlr.acyJne I do 
ehWUi obecnej kierowany Jegł 
pr:u:z Swlatową Radę Pokoju, 
Słynn, Apel Sztokholmski I o· 
aromna 1loJć zebranych pod nim 
podpla6., to tylko jedna z wie· 
lu form d%\a lalnośd Swialo ..... ej 
Rad.1 Pokoju, Bardzo duty 
wkJad do walki o pokój woo.szą 
rownie1 sU1 poslępowe w ~wie· 
de kapitalls l1cznym, na kt6r1ch 
ezełe .toi klau robotnicza 
oraz Jej awangarda-par tie ko­
munistyane, One lo właJnie 
walcząc o awoJe sprawy !IOCJal· 
no-bytowe przeciwstawiają się 
rOwnleł poli1:rce wojennej, 

.lęd.Q1Ia.rod ...... e N • • rod, P.koJu 

O delttywn~j dzia łalności na 
~ pokoju przyjaźni I zbllte­
nla międ;Q' narodami świadczy 
UoU; p~nl1wanych corocznie 
przeJ; norweski parlament, Radę 
NaJw)'i.Szą ZSRR I Swlatowq 
Radę PokojU - Mledzynarodo­
W}'ch Na,r6d Pokoju, Są to: 
Pokojowa Nagroda Nobla, Mię­
dzynarodowa Nagroda Leninow­
Ika I Mled:r;ynarodo .... 'a Nagroda 
Pokoju. Najstars:tB z n ich Jest 
pokojowa Nagroda Nobla przy­
znawana od 1901 roku prze" 
Dorweski parlament za dz.lala!· 
POłt nad zbliżeniem narodów, 
Pierwszymi laurealaml pokojo­
wej Nagrod,. Nobla w roku 1901 
byli: lL Dunant, E. Ducommun, 
A. Gobat - wszyscy 1r7..e-j ze 
SzwajcarU oraz W. R. Crerner 
l; Analll I F. Passy z Franejl. 
Dwie pozostałe mlędTSnarodowe 

nagrody pokoju są przyznawane 
corocznie od 1949 r, Mlę-dzyna­

rodowa Nagroda Leninowska 
została ustanowiona przez Pre­
zydIum Rad,. Najwy7.R:ej ZSRR 
we wrześniu 1956 r .'J. Laureaci 
otrZJ'muJą dyplom, złoty medal 'I: 
wizerunkiem Lenina I nagrodę 
plenl~ną. Pierwszymi jej laure­
atamI w J900 r, zosLall: znako­
mlt;,y lIzyk francuski l "-lonek 
Francuskiej Akademii Nauk _ 
pro! Fryderyk Jol!ot·Curle, znlll­
na (ranc~ka d:dalaCl:ka ml~zy­
noroo(l\vego ruchu kobiecego I 
pr:tewodniaąca powstalej w 
1945 r. Swlotowej 1)(>mokratycz~ 
lIeJ Fed~rocJI KobIet _ Eugenia 
Cotton, prorE!$Or Uniwef'5yletu 
w Canterbury (AngHa) _ Hew~ 

lett Johnson, bb;kup proleslanc· 
ki :t USA - Arthur Mou\ton, 
przewodnJCUlca Chińskle~o Slo­
warzynenia Pomocy Ludowej _ 
Sun Cun-Iln, przewodnicząca 
Demokratyanego Zwiąliku Ko­
biet Koreiłńskich _ Pak Den­
-Al, oraz były minister Meksy­
ku - Herlberto Jara. Mlęd;tyna­
rodowa Nagroda Leninowska po.­
dobnie jak Międzynarodowa Nil· 
groda Pokoju przy:tnawuna jest 
"Za utrwalanie pokoju między 
narodami" - wybitnym dZlll la· 
czam beZ względu na ich pocho­
dzenie, przekonania polityczne I 
narodowość. Rok 19G9 jelit dla 
tych obu nagród pokOjowych 
Iwego rod'l:aju rokiem jubi1cu~ 
szowym - .20 rocznica Ich po­
lltanowlenla. Pr~nie zaś w 
roku 1970 prze'l Radl! Najwyi· 
szą Mlę-dz.ynarodowych Nagród 
Lenlnowsklc::h będzie stanowić 
jeden z punktów projp'amu uro­
cZYlto.ścl 100 rocznicy urodzin 
Lenina ~zle nagrodą :r.a 
wcłełl:mie w tyCie leninowskiej 
idei polityki pokojowej zapo­
czątkowanej przez Lenina Jesz­
cze w 1917 roku, plerwnym de­
kretem wladay rad2ieckiej .,De­
kretem o PokoJu", 

W lr;lad Polski I P ola k6w 
li' dd elo umacnia nia pokoJa 

w ciągu ca łeso dwudziesto­
pl~iolecla Pol!ka Ludowa w 
zakresie polityki Ulgr&nIC'l.OeJ 
zwlqTAneJ śdile z polityk" za­
graniczną całego obozu państw 
!IOCJaUstycznych wniosla pował;· 
n1 wkJad w ddalalnośł na. 
r4ecz pokoju I pokojowej wsp6ł· 
praC)' narodów tak nil forum 
ONZ I Komitetu Rozbrojenla-

Nieznane listy 
Jana Wiktora 
(CIU" "ata.,. Ile .h. 1) 

wi14. Ił.adom".fl zrobił no m"i~ 
Jlrzu,mębiajqce toroicnie - to 
miejscQtDo.fć, tak dawniej tlIUla 
- jest obeC1lie umlerajqca. Wie­
ezorem to iSlne cmcntor"'l/.ko. 

U ,,-ikoao ,,-le bvl~m, "ikoao "i~ 
odwiedlilem, boć i ludzi '!'Ile ma.. 
Pustka. i ntarltoOto. 

Jak si, Poni cmie o/H'cllie? 
Jak ZdrOlOie~ CZII Poni 2Odotoo-
10M z praClI, tD którq znw,;:~ 
tok ladala dut;:, colq . Szkoda, t~ 
Pa niq "ie spotkałem 10 Rado· 
thll'iu, bobvrn o wielu ,prołQ(K'h 
ftd poao~:de!. 

ŁącZ( bardzo "<!'Tdec~nc "'lIr~ 1f 
JAN WIKTOR 

][rak6w 1IXI 11:13 

DOBRA PANNO MAR1'SIU! 

Serd~c:mi~ dzil!kuH za lut i za 
:f1lC'Zf.'lIia. Otrzl/malem je w 
SzcZQwnicy - dokqd łDpo.dl~m 
na czterl/ dni, bo jut "ie mog­
kał Wv'rzJIf)UIĆ «lutej w Krako-

Ulie. Wracom tD łrodę, tO czwar­
t~k jadę do Wars",awl/ IIa ;!- J 
dNI chl/ba w n.il!dzielę I już .tle· 
dolę prze~ 'wlęto kMlłlen.il"m, Go­
rqco prO.tzę , gdll Pilni będlie w 
podwawellk im gródku o odwie­
dunie I1l'1'1le. 

W.pomll1o Pani o odc.rur.ie o 
"Papieżu i bU'!'ltowniku" _ krl/-
11Ika bardzo powier2chownie pi4 
sala o uj ksiqżce. przewo.tnie po 
minęla ;q ",i'cze"i~", dlateao 
t vrn droż,ze sq mi sqdU cZlllelnj· 
kÓUl. Zdoję lobie , p roWf, te ta 
ksiqika ;~,t tru.dlla i nie może 
Ucz"c! na popularnojC!, ole i rak 
Ul k r61kim cza$i~ uka.rnl sił dru­
gi naklad po 10 I"" - co ft4le­
itł uważae! za. rekord. Udcszl//­
bllm ,ię, .,d"bl/ Po"i prusłala 
mi .wojC' uwa.gl - jo k .ię C"'l/· 
ta, co udeuo, jokie wadl/ i za· 
lell/, Moie Id len odc::III, ;oki 
Pani wl/g/osiia na Ze.pole I str~~ 
uczenie dl/sku,,;i - jdeli loka 
bl/la ... Jut ;eJt~m pozo lWwia,em 
upodoba'l\ dzisiej'zej krll'uki -
polr;tqceJ innymi oczami" na st0 4 
r"ch". Nis dziwię się - należę 

wego ollemnastu państw w Ge· 
newie, czy tet na terenie In­
nych orianlzacjl I Instytucji 
ml'!dzynarodowych. WkJad Pol­
ski I Polaków wdzielo umac­
olanlll pokoju został oceniony i 
wyrjSiniony wieloma nagrodami 
mil,'(lzynarodo ..... ymi: Leninowską 
i Swlatowej Rady Pokoju "Za 
utrwalanie pokoju między noro­
daml", Mied:r.,ynarodową NaKre­
dl! lAninowską Olrzymali: zna­
komity pis.tarz Leon Kruczkow­
Ikl I znany d;tialacz polityczny 
- O$tap Dluskl (11160). Swlalowa 
Rada Pokoju przyznula MII:d;ty· 
narodową Nagrod~ Pokoju ret y­
sero ..... 1 Wandzie Jakubow~klej za 
mm "Ostatni etap" (1950), Po­
nadlo Swlatowa Rada Pokoju 
odznaC7.yła Waruawl: HonorOwq 
Nagrodą Pokojll, a Państwo_ 
wy Zespól Pieśni I Tańca 
"sll\8k" wyróźlliony zostal zlo· 
tym medalem za dzlałlllnoA.ć na 
l"lAX!2 zbHł.enla narodÓw. 

Oprac.: EMJLlAN BWtNIAK 

I) Lfilt .. d IwInlotJ.H:J od Itł. r. -
tłU t .... tanowlon. w . ' ''dntu 1104_ 
~o"'u) N_VOd)' IAnl"" ...... lotJ al! ult· 
~t w poe_ ........ Iów N •• rod,. 
Lenlno ..... klotJ, 

NAJ­
LEPSZY 
OBRAZ 
KWAR-
TALU 

• grudnia br. nal\.ąpilo roz­
.tnycnlęcle konkursu na naj­
leps%J' .. Obraz kwartału". 
PIerwsz.lI nagrodę jury puy­
znalo pracy pt. ,,Melancho­
lia" WiesJawa Wodnickicgo, 
Wystawa zakwalIfikowanych 
do ekspozycji prac odbędzie 
sl-= w Klubie ZPAP • Domu 
SztukI. 

Wj~SlQtD Wodnickl 
"Mrfa'!'lchoUa" - ol~j, 

do i"'!'IlICh czosów, do 'I'Il iu iOlleDO 
pokol~"ia, 

21/C'z, tDlzl/llk~ao dobra, zdTo­
tDia, ,pokoju - boc! WSZIISlko in· 
nI" ma Po"1 tD ,obie i ro.!d4lelo 
az no.zblll hojnie lOtTód uczniów 
- którllCh Slrca podpola. Pani 
111m ca dobr~, co piękne, co wicI 
kie i co jeSL milołciq, 

JAN WIKTOR 

Szczawnica 14/X1J 953 

Uwaga: w wlern.u 8 tekstu au­
tor opułcił chyba Iłowo "wra­
cam", 

DROGA PANI MARYSI UI 

Bardzo .,orqco dziękujE' za pięk 
1M' tloWQ, ktcir~ mnie ., 'ęboko 
wnwzlllll i sprawill/ radołt. 
PrOStę tri pOdriękntooć Cl"lon­

kom GrOM zo żllczlitoOJt. To je. 
dJll'ło nagrOda dla pUdrza -
wó'TlUzl"ie c.!lIldnika. - NieSIe· 
Iti, dzisiaj lak maIli odaloll lAa;" 
d ujq lulqiki Il~raz nodzone z 
wielkie; mi/oki czlowi~ko j z 
Wsz'lłstkiego co dobr~, ulachctne 
i piękne. 
Ddękuję Id :;:a wJpomnienia o 

dawlIlIch cl'asach. Al/om lo Wll· 
;qłkowl/ c~lowiek, jakiegO Irudno 
sJ)Otkoe! tD ilIc,u, Hekroc jawi 
mi się A!fol\f!k zowne przl/pomi 
lWm ,obie opowiadame Z!lda -
z czasów pierwsze; woj)lll twla­
towej.. - KWQterowa.U Ul bara-

"Paradoks" 
W bletecym roku akademic­

kim daje sle zauwaiyć wśród 
_tudentów Wy:i.ll.e] S:r.kol,. 
Jnf.ynlerskle] dute oiywie­
nie ruchu kulturalnego- O­
prócz znanego jut klubu "Pro 
Musica" dzlala na uczdni 
Studencki Tcatrzyk Satyr,. 
.. Paradoks", 

W ś rocll:, w klubie "WuclOik" 
teatrzyk "Paradokt" przed-
5tawll kabaretowo· ooetyckl 
program pt. .,Proponujemy". 
Był to wybór utworów Oal­
c~yńskieli!o, Marli Pawlikow_ 
skie) - Jas norzewskiej, Załuc­
kiuo, Kerna, przeplatany 
olosenkami Kabaretu Star­
szych Panów. Jurondota i bal­
ladami Okudiawy, W prop;ra­
mle wzlell udr.ial: Halina 
Tomcz.yszyn, Maria Radio, 
Gratyna Holyńska, A'!'Idrzej 
Clepllńlkl, Andrzej Malec 1 
TadeuS'/l Rali!oyskl. Gołcinnie 
wnt.ąoił absolwent WSI, Int. 
Henryk Borow iec, jeden z 
pierwsaych działac.,. studenc-

kach. Btllo zimno. SlIieg zlotl/wal 
prze", uparli, LetqCl/ obok n,a 
prUc"'l/ żolni~rz kaulat - l wte· 
dll s tola ";fi' rucz nie:::w"kla, W 
nOCII pocz." ÓUl iohrierz - ZUd, 
'Że ktoł .,0 okrl/WQ proszcum, 
pod którl/m 'VOI .qsiad. Bili to 
Alfon" Chmi~lowicc, Mo!o kto 
zdobl/ lbl/ ,i, no tak heroicznl/ 
C:II" 'ID codziennlf'll 'ŻlICi ll. N~­
dawno mialem wwdomoJt, że Ju­
IQ lmlelotoa Sla la się pomnoi,,­
cielkq rodu lud~kie.,o i ród lm~ ­
lów obdar"'l/1a 'Jll'łem. 

p, Maria. Zawiczllrilka przesl/1a 
piękne pozdrowl~nia 

Ja - jC's.!Cz~ roz aorąco dzi,· 
kuk za pomoc i łączę n,ajpięk­
,,~jJu 1OIl"OZl/ 

JAN WlK'TOR 
Krak6w 13. t MIl 

Władek Ok04 miuzka tD Kra­
kowi~, - 5111t jego Ku",uol WJI­
jeidża do W loch !Id dolne s tudia 
jako ,tllpoe"CIll,ta, 

WIF:LCE M ILA I KOCH ANA 
PANI MANIU! 

Naj,~rd~czniej dziękuję za list 
i za illczenia. 

Ja td przesll/am no;gorętS%e 
lOl/raZll dla ParU i dlli Siosl,U -
lItczeaólnic; zdrOWia. spokoju , 
ro.dokł w drisie;'zlIm bardzo 
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wy~tarłował 
klcgo ruchu teatralnego na u· 
czelnI. Oprawe mu:tyC2.Il1iI 
o rzygotowal Tadeusz Rali!oy­
skI. Aktor.,. teatrzyku, to lau­
reaci rótnych konkunów re· 
cytatorskic:h ł absolwenci 
szk6ł muzycznych, 

NajlicUllejsi w tym gronie 
la studenci wydz.. elełdrycz­
oCJIO, wydz. chemic1IlY repre­
zentu Ją dwie o.oby. PrQKram 
,'proponujemy" .potkał ,ie z 
entuzjastyc:tnym Drzyjeciem 
bardzo IIcUlI~ orzybyłych stu ­
dentów I zespÓł CZe6to :emu­
nony był do bisowania naj· 
lepszych numerów. Nastcpny 
spektakl teatrzykU .,Paradoks" 
odbedzle sle po feriach Śwlą· 
tecUlych. na kt6ry klub "W u­
esik" zaprasza wszystkich 
c:.hetnych. n ie tylko studentów, 
J ednoczeinle t~atrz.yk DIanuje 
zaprezentować sw6J program 
szerazeJ publiczności, a w 
szczególnołci oracownikom 
rzeuowsklch zakladów pracy. 

od 

uarlf'll :tl/clu. LUIl/ Pani ZGwsn 
cZl/tom te wzruueniem, a przll 
tym przlInouq coJ, co ;~st rzod­
kokiq - o la krzepiq i dodajq 
sit Zrentq nikt ni~ ;esl tak la,· 
kdwl/ dl4 m'!'li~ jak Paltl, zawsze 
il/clliwo i przl/jazn.a, 

Muszę shoi~rdzić, Ż~ malo kto 
prlell/W<I tak .,Ięboko /uiąiki jak 
Pam. Trzfba miee! wrailitDq du ­
uę i znajdowoe! pod powlokq li­
ter ww.klwq trdć - czos~m UU, 
cZQ.Iem p~hu;qcq krew, czo.em 
oDf~f&. Jell Pani ",bl/t la,katDq dlCl 
mnCe, ni~ zoslu.il/lem na tak pięk 
nc ,lowa, Spdnlałem Il/Iko to, 
co mi nak.nzl/walo sumieAie \/,)C­

dlup , 11 i możlitoOki ( W OSIOlnim 
IIum~rz~ ,,1I~jlla.lu Mariocki~ao" 
- wlldawonego w Warszawie dla 
Po lonU zagranicznej - zfł4jduj~ 
tię m6j artvkul ,,slrzęp,, wspo­
mItlen" - z jot ogro/lami Rado­
m"lla. - Noże gdzld w CZl/1elnl 
~n.ajdrl~ Pani). Pani Jilt j~łI je­
d llnvm z RadomIltla, - Alc jedli­
nie tul ko Stefan. Gfbo.la z 20bn4 
o,tatnio pomiekil bard",o aorqco 
lWpuanu arl llkul o mnie pomic­
_zczonll fł4 łamach ,,Zieloneao 
Sztandaru", Bardzo się uciesz,,-
1em wiadomo.fciq - że nauC;OIl· 
cielstwo pr.!lfZl1.alo PClni Odznakę 
Złotą ZwfqzkOtoq. Bard",o otDOC­
"q, ulochetnq pracq, pelIIq mi­
lołcł t'złowleka, Mrodu, Polski -
pelnq olLar"oAci - zClsluillta Pa­
ni, która POWi"M bl/ć w,torem. 
d la tołZ1lstldch jako naUCZllcielM 
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NIESPOKOJNA STAROŚĆ 
,.NIespokojna staroAć" zostala 

naplian. przed z górłl lrsydue­
Ilu laty. ale przypadła na dwa 
najniespokojniejsze lata lenin_ 
Iradzkie 1916--1918 ... NIespokoj· 
na starojć" nie jest dokumentem 
odtwaruJłlcym schyłek bcla 
KlImenta Timiriazewa, .Ie 
pn.ecJ n odwoJuje się w realiach 
do działalności wlelkleao botani­
ka. który swoJe 75-1ec:ie obeho· 
dzJI właśnie w nml:('le Dni Pat­
dzlernlka, sam nle~ruszony j.k 
opokll w Iwoich postępowych po­
II'Idach, skuplaJIICJ' wokół siebie 
wn,rstko eo uczciwe wlntell· 
,enckleJ myśli rolyJs.klcj. Odwo­
luje alę nie tylko ueszl.fl do re­
.liów ~dz.qcych Jedn.q po&taclłl 
his toryczną; sam wyznaje. te sr~· 
Inlll po blogralię paru co Awlet­
nlejuych n.z .... ·lsk - MendeleJe­
w • . MI«'Znikowa. Popowa, Pa­
wiowa, by stworzył: pr6b( synte­
zy uczonego. w którym doskona­
IMć wled?,)' Jcst adekwatna do 
wewnętnnej uczciwości. prostoli_ 
nijności w którym wiedza wy_ 
zwala nlachetność poatępowaoia 
OrllZ ~ompromlsowy Itosunek 
wobec T'teczywlslo4el. 

Znany .Jest w koocu obraz in­
w-Iigcnta r05yjsklego: i telO 

l:doki jut Lak niewiele przed nim. 
Ale Rachmlnow c1:uje. te byłb,. 
to nicurod:dwy komptomia, po 
prostu nie pasując,. do całose l 
tycia mCipakojmo przdyleao I 
dlalCao wlaśnle spokojnemu l U· 
mieniu Poldajewa pnydaje nie. 
lpokoJnlł .laroU. By u.e<:z :taś 
nie oaraniczała się do deklata· 
lywnych slormułowań - unlleaz. 
cu profesora w :taclsznych tcla· 
nach własnego domu, u boku 
MarU l.wowny - jcao ::I:ony. kl­
szajllC kcmeralnle pryncypialność 
zaladnienia. Bo to tu właśnie. w 
Iym nie najgustowniej urUldzo­
nym ,alonie proresoros twa. b(dzle 
Ilę kłębI! nurt rewolucJI. tu b(­
dll docierał: echa ulicznych 
atn.a lów, tu dadUl Ilę we znaki 
.Iodowe racje. nieczynne elek­
trownie, tu wejdzie po raz pierw 
uy ludowy koml$an rekwirować 
nieistniejący chleb. tu :uodl.i .Ię 
ponownie idea Inltytutu nauko­
we,o, odezW)' do InteUlencJI, tu 
przemknie korowód zde1:ońento­
wanych IItudent6w, tu okrzepnie 
08 wrogich Poleiajewowl poz>,­
elach Woroblew I tu dojny Ilę 
d ehr"o przyjaciel. - kobietę, 
owo Jedno życie pJ'oteanrskie do­
pelnlalll cll - Marlę Lwownę. 

,.malelb, 7.milrtnlętego" I tych Je"y rldn'--roWH:s relyaeru_ 
w ielkich II OIepnychylnych, w lłlc "Nicspokojn.q Ilaroj,ć" Leonl­
koneu ucauą zmlaWionych da RachmanowlI w Tealrze Im. 
pr~ł racje ocótnoludt.kle, slowem W. Slemaszkowej odczul cały 1.1-

- InleUgenta w efekcie przelra- rok tych kameralnych dziejów 
ne"o. Rlachmanowa Interesuje Inlellcenc.kich w <=zuach wIC!l. 
proces odwrotny. a więc inleli- klelo pn:elomu. Dostaliśmy 
"ent od razu I z peln" ' wJado- przedstawienie wycllwne, wolne 
mością stający po stronie Pat- od patollu I deklaratywnoścI, któ­
dxlcrnlk.: ba. inteligent, który re by prleclet mogly sl(' narzu_ 
nie laznill nawet wlltpllwołcl clł: przy mniejszej dyscyplinie 
w boru. Bo rU'C:.)'wlkle tak sic wyobr.inl I jednoczełnIe dosta. 
dzieje z profesorem Poleł.ajcwem . 116my przedstawicnie. w którym 
u Ideologia rewolucyjna - lo nie m. nic z muzealnych wynb_ 
jest to wlaśnie o co walezyl ra ::l:e ń o Paidl.ierniku: reaU.tyC'l­
przn całe tyCie w uniwersytecie. ne, iywe. ocalające-Itronę mora 1-
za co carat pogardUwJe określal nO-dYlk usyJną sztUki. Moie I 
jego Inicjatywy ,polotaJew- trouk~ sentymentalne, ale w 
lzayznlf' a co jednoczdnie nie końcu . .zawiniony" ten ~nly. 
pr'Zll!'$zkndz i ło zbiera~ mu laurów ment.liz.m }est bardziej pnel 
międzynarodowych, włlllCUlle z Rachmanowa nii przH teatr: • 
doktoratem honoris cauIII w pau lym w owym sentymenta. 
Cambrid.e. lIzmle Il'ma osobiście dostrle~am 

Rachm anow wybiera schyłek duto uroku I clcpla. Wlaśnie1 
::I:yCia uC'lonego nie baz powodu : Ciepło I urok sa dom inanta 11."0 
przeclet POletajew n I e m u· spektaklu i czynili z h ll torli Pole­
• I nawet dokonywaĆ wyboru ::I:ajewów niemal moralitet o m,,­
publlcrne,o. żeby dokońe:yt ty_ drze przdytym tyciu w aasach 
cJa w IpokoJu; przeclet m6glby plęlrz..qcyd!. moralne przeszkody 
realIzowItt dziel I! ua.ontłO, nie prud ka ::l:dym nłowlekiem. 
ulmujlllC tej zdecydowanej poaia 
.... y wobe<: rzeczywistojci, skoro 
przeszłolt Jest tak chlUbnym dG­
kumentem jego uczciweJ. prote­
~"kleJ wl~kości I skoro pny-

j ezlow/elc. Poni Morio td IqC%lI 
,erdeClltoki. 

Pleknlf. '1: i~ klan lam Pani 

Jan Wiktor 
Ituków 11. XII 1ł63 

ZA WSZE WIELCE MI 
PRZY JA Z NA PANI MARYSIU! 

WIalnie prZlIs1CUlO mi z K,oku­
_ lin od Pant. 

Naj'f'rdeC:nlifl!j dz//;kuję ZG ,14· 
wa, kló,e mnie gl(boko worru'ZVIV 
Miat. tlt ki/leG plosÓW o 111m artv­
kule, ml(d'1/ mn1/m,i Od Wlodka. 
Ok01lia.. ale nlkl lok pięknie, nikt 
tok glęboko nie "'41 lwoich 1Df'a­
żd jok Po n'. któ,a mo bo,d:o 
wra:iUwą du.,nę. pelrtq POIolu poe 
1Vt'lciego Nic driw/leQO, przeciei 
Alloftek %Osiol w 'er"" łWOjej 
.io.str.::cniev Zlorno pięklł4 i llml-
10lDO.ftw w'Z)łJlkiepo co u14chet­
M I dobre. Mon bll~ dumn" n 
"WOleI uJcodloll:ej W1łehowtlllkl. W 
;:,ouJonju Pilni powiem, fe orl1/­
/I:ul ZQ.ltol w ,edokeji pokiere,no­
lL'Qnv· Redaktor - ob,zuoftlec 
" " .. nql pewne ustePII które nie 
odpowiadOlll ;Cmll. e'li uda mi 
"" kiedvl pglo.it w cowkl1 Któż 
lo zgadnie? Dziękuję let Gór­
sic,,"), za to, ie lOk tGrtGpowom 
lł4 mój arll/lclll, 

Nad biurkiem, P1'Zll kt6r1t/YJł 
prucuJę w~zq dwie fotografie oZ 

I wreszcie akton;two, bn kt6-
reJo utuka nie bylaby w lianie 
pn:emówl~ do widza. Tradycja 
pobkich pnedslawicil odnotowu-

RadOl'lL"Jw _ o 10 kok lóU:a % 
d: wullnlcll i droai do Sallu. Ile· 
k,OI! j:lodllonę ocz1/ znad j:la· 
pie,6to lilwsze w,"usmm lię . 

Mote ktoJ pr-zeł~ mi kilt %bo­
lo z polo rodomllłkiepo i kilt 
kWI,n4cego wrzallol. 

Najlerdeuftiei dziękMic I I" 
Jrięk lle WIfTOZll 

JAN WIKTOR 
Slczawnlc. SI. VIn "$ 

K OCI/AH A l ZAC NA 
PANI MARYSIU! 

Przed Mwilq ołrzvma~", Ibl 
prlel/all ll z ""akowo do Szczaw· 
fticltl . Dow"o IIW wn"-,%,,Io mftM 
lak Paft' sloll.lo tak piękfte, ta,le 
slLaehetne l ftielw"kle !O dNM1-
'Z llCh clalCe/!; i sto'll l'tkcch. 

Obud.rilll Pani WIJIOrnnie"ie, 
pr:l'i"da, kt6re Idą w pom'ęd 
JOk tu "robie. Dziękuję Pltlll za 
dobre Ilowo. za to eo Pani UlI­
dlill la I pTzdllla Ul Radom"i'u 
lak 11011'1 drOi1im. j tille zapomllio. 
nIlm.,. A lU! lo nie ma ,alullkll. 

Wspomllla Paftl o 'adiu, o te­
lewizji. Nłestet" llie s lllualcm 
Oftl ro:mow" ze mlłq aft111M 
wld.:fakm liLm". Otrzllmalcm. 
bardlO wie~ depesz, l is't6w, afe 
z uk()('ha nego Radom"na - ani 
.łowa:. - (ze SZC.:GwJUCll, ktÓTeJ 

Je nazwiska naJśwlelnleJsze, a m. 
ill. samą Wandę Slemankow'l. 
kt6ra grata w pobkleJ prapre· 
mierze we Lwowie rolę MarU. 
zasługę Pletniarowku wid :otę w 
całkowitym porolumieniu z akto­
rami w umieJetnuścl wydobycia l 
nich najlepszelo: w wyeluenlu 
nll'lpokojnych, w odkrywaniu 
nlezauwaianych. Myśl(' . te daw­
no nie miałam okazji pisać o tak 
bardzo aklorsklm lpektaklu, o 
aktorstwie dobrym, wyrówna­
nym, kulturalnym. 

Oczywiście. ::I:e proftllor Pole­
bJcw Waclawa Rybez)'fI~kle.o 
musi znale::l:ć s ię na planie 
plerwn,ym, bo była lo rola nie· 
I łychanie konsekwentna. urodll 
drobnych gest6w budowana, z dy 
stanscm z lekkIl auloironl_ pro­
resorskie nawyki podrzucająca 
widzowi, łwietna w wyrarle. ob. 
myślona w Izculółach , au nie­
pM'erYlowana. 

Ale ta jej pierwszoplanowośt, 
wynikająca UJk1e z elęfaru iloł­
clo ..... ego, bynajmniej nie prly-

po.twi~cilem /(awol f " cla _ 'tak 
'IHlIOI. 

Wielekroć zo"~ierzolem, przed 
końcem moich dlll, odwied.:l~ ro_ 
dlill"e kątlI , pOUlcdrolOOt' Ul po­
la. do la, ów, IIOd Sali, znów 
przdl/t 10, co pr:e1:JIUIOłem. przez 
lata dzlcilbtUIQ, mlodoki, Ale 
po co budzit pTzenwlt. Z1'uzlq 
ft /kogo tam Itie m,om, Je,Ie", 
o, talnl I obell (nalomf4sl naka­
zu!/;. abll - I1dv ezll.ł ItQde/­
d~~_ poc/towoli mltlc na .. Zja­
wieniu". Tam Ołtatni ,poczlln!'k 
w'ród s1DOiell j drOQllch, To 
wzaórze towsu mi droplc i bar_ 
dto wielu wttlalnł zu polollc z 
moim fvclem. które przllel'u)­
d ll lo T6i lłe koieie. ZOłm...,cll" 
P1ftie bo rdto ułt/;Pll noierte4 o 
Sobie. NIe pod:, Ił, l IN!.lf'tIll­
mem Pr.iIIi,J Pi(kna POItI proea 
to każdej pocili nie 10 slkole I po­
zo slkolą. UC'zllnlłlce z ,",;lOi,k­
.ł'::1I'" KZQonlem mÓWili o POili -
ł wdzięc%nokiq - "To praiDCUf­
wo lIt'!uczU<"iellta, lo pf'1JtDd:ftGlI 
Człowiek" - CZlli moie but 
~'lItiejsla naprado niż 10 Iłowo 
- Człowiek? - CZlli ;ut TlICk­
nie)':lI Wll rM - Cllowlek1 -
Na uClVCle l, któq; oddoJe swoJq 
du.łlę rOlpolonq elltuzJo%metl~, 
podpolo serca, abll Ż\l11/ dobrem, 
mi/oido WS~lI,lkje"o co plęoklle 
i nlochell\.e. Ca to ZG 'ZClll'M 
Pl'aC'O~. 

.. 2"X w Krakowie, o le z dala 
od WJZIISlkl('!70, '1Ilko echo. do-

siania protagonistów : bo oto mi­
lą , wddęcZOIł, po kobiecemu r0-
zumną (myślę, ::I:e ZSodzl sl~ l 
tym terminem Jej autork.1) Ma­
rie Lwown~ 'Za,rala lnua tll­
rOll1 l ka, pnywoluJlie do ,losu ca­
le swoje dołwladcztnle aktorskie, 
bo T, c..'zarnowakl. moie tyłko 
nieco, nieco demoolzuJIIIC, wypo· 
latał s wetro Woroblewa w calIII 
gamę niepokoJów, by wreszcie 
przejM do zdecydowanej posta­
wy 0~80 w klimacie pole::l::ljc­
wowsklm. bo spokojnie I prosto 

ZlłPf'Oponowal nam Boeza rowa 
Ja .• , S'.wan, Jut 7.ewn(tr1.nle 
przy,tajllc ~wictnlo do roli. bo 
Zblłoiew Zarembl Jako Kuprla­
now tym rnem wnl6s1 nie tylko 
elementy humoru. lecz aulo się 
pod nimi my~1 I serdecznołt nie­
uczonego marynarza. 

Odchod1..flc zai od .ktorstwa, 
motna mleć naturalnie takle 
czy inne uwagi eo do caloki. z 
któl'ych naJwainll'Jn.a pod adre­
sem autora by padła . Ii nie u­
niknął powt6r:zeń lytuaeyJnych. a 

ciera jq do mojepo pOkoju. CZll· 
lalli, col n/ecQI pluę, .kłada", 
10 do "ullad f nie .kor%ę liC ftO 
tak lWOnll "emervckf ch leb" -
Mój wiek nie,'e Id wiele rQdol­
ci i obdarza .wo/mi rozkOłZami, 
Trzeba. l"tko polrzeł % pobtota­
I'tfem i wvro:zum~lokiq, Ob" 
tlllko "' zdrowiu I w spokoj" 
prleż,,~ Telltki dnI. Nie odmle­
ftię Jwia tc , Itie wp/vnc no rozwój 
,,"o. 

Tok soma je,' to S:zczOWftlcll . 
Ol, IOmotn!a otoczona bllrl /ito,,­
mi fofaml drl, lejs:e/1o flIClo, 

/V iedlie PO" ' Ul .obie w"krze· 
' ~e to Iw/otlo, któ re nleeh. tlllko 
lobie łwieci (ludzie "010wi zo­
Qa,jć choćbl/ łzom. zadając b611. 
CltrollU 00. To Jww Uo to jed llne 
Szt'lę.łcie. 

Pani Morllsiu - chcfalbvm l O­
ga",Q~ dużo jo'"OJd, chołb ll 
uk raU' słolłclł. ttX:ieli~ to IlolOG 
i pr:~./Qć je Palii. libII ,adotDOw, 
budziło uJmiech1/'. 

J AN WIKTOR 

S zczawnica 17 IX IG64. 

SZLA C HETNA 
PANl MARY S IU! 

Serdectlłie tU1ękMk za oSlolnl 

"" Wlokiwie jed1/lIl. POn' pomię-
to o mllie, Po:a tllnt nikt z ro· 
domt/Jlall, ehocuu mieUkaJq 1.r;I 

pod .dreielJl rety.ra - te a 
nadto wielkim pielyune:m owa 
sy tuacyjne n[edotkonaloiei od­
tworzył ; w sumie )ednak - o­
gilIdałam . .Nu.'Jpokojnll Itarośe" 
't nleklamn,nlł przyjemnokią. NI. 
jest to uczucie na tyle aęste .... 
teatrze, by samo w sobie nie :ot ... 
wiera lo komplementu pod ad~ 
sem twórców lpektaklu. 

Pl'U.'to na zakol'lct.enie dodam 
tylko. ł.e funkcjonalnłl scenogr .. 
fię zaprojektowała do .,Niespo.­
kojnej sIarości" Iren. Perkow­
ska. za' muzykę Ikomponował 
pierwszy wlCfll.yrektor Teatru Im.. 
W, SlemaukoweJ - Antoni er ... 
ziadio, Jakby na poparcie WCle­

śnic)szeco mojego o nim wspom­
nienia. i::l: mimo wyjazdu z Rze­
szow., kontakty l tealrem rze.­
szowskim mogą rozwiJać alę po­
myślnie, 

T m, P. MY,ę;ZKOWSKl 

TUI. Im. w. S;e",uako_JI ~ 
n ld Rachlll."O w - "NluP6koJ •• 
II. roił". Ilct)' ... la: ~.tI,. Pl ld .. t .... 
.. lei. St ''''''I ... 'I .: Ir"-II" Perlrowak .. 
Oputo ...... le n'"~)'nne' ""toni ar .. 
.1."10. "'''". r~t.: Ile".,." Clo.da, O­
aOll,.: P.llt. ,.., .. 0)' .. 11. 11.,11''''' 
win - Watii'" Rrllnrlli.skl, .... Ia 
1, ... owlla - I,.,,,. '1 ...... "'_ks, Wo ... 
\liew - Tsd".u e .... o ... k!. a..,_ 
.0 ... - ~ . II S........... K.pn .... -
Z"Jpiew Z,uem". D""1'« _ S~ 
11 111 ... Zych ZoilIle... _ Tad" ... 
Krunpdt" ... I, M.,J'l'O .... - Wlllce" 
" 7~wlrlkl , KIIch.,k. _ " ... 1.-
W,..ac .... 81Qdellcl _ V.t'flIl. N ..... .. 
... W.lent)'n. P"JII"'."., " ••• "'" 
Goli ••• ~'l~ r " "ello .. ln, Pn_len. • 
I lJ I .... d. I.., " 

Krakowie. Tok loma 'likt .. 
pislll :z Rodoll'l"lIa. Sh.chG.łeftł 
audlłejł ID ,adiu nadowcuI.e; • 
lł:eszolOO o RadomIIII". Ró.tM 
", ,,I ii lnulll lię, P. Mar64 Zot09-
cz){l\ rka - td ,łucMle .~ ob ... 
, zala się. W.pom/llali o "bw po-­
miątek, Dlacu po I'tfkt .. t-f 
sprawie ule :wrkU 'ił do m ..... 
tlllko ",u,leU ui1łUlO~ połred~ 
kÓ",. 

"iiejlłol Ma,Uzcki" pomiddl 
.1lr~'Pll Włpomnlelt Q Rodornll .... 
lu. przed ruko,,""'h, puma poLskw 
Ul /tmerve- ł olrzllmal«m t1'oc,.. 
li:l lów, 

W"pomlna poftf o Zjat.ttte,,", 
(- lam Uż : na;d), .krotoek pia­
SlCl1lllCj demłj, MilU .ic Pa"" 
- bo ftfeco fta pra wo _ .po­
cz'l/wo/ą Mar1/lI ia, Miclwł, a. obole 
APldrla. 

Radom "ii to umle,ojące 
mlejS<'owo*!. Obe1ł ludz:l« prZV"" 
stU, klórzll "lc tDsp6lnepo It:iIt 
1'IIo;q l SOtllvm miaSleczkiem, a 
mie'zkol\eoml, I'tle zl'I4jq dal"b­
ftej pr?uzloki. Gorlleo cfzłęku~ 
za 1'O:zdr01ole"ia od coleJ pY"1/­
rodll - WIaJnie konez, tospom.-. 
"ien/a n r!n'nr h rh/opięcIUlO . 
Wiele nojplękofeJlllICh tollrOzN 

". 
JAN W_ 

Szcza ..... nlca 1%:VT1195ł. 

Od ela"" do ClO_ pua dłI 
mlł'" G(oolQ z ZablWL 



"" .. WIDNOKRĄG 

OCHAŁ ZYCIE 
STANISLAW MICHALEK - dyrektor dyrygent Pań -

atwowej OrkIestry Symfonicznej w OpoI od 1959 roku, 
który klika razy wy,twowal gościnnie 'fi R ~<'fzowie - u~o­
dz.U lic: w Krakowie 1 t u studiowa ł ... PW5M uzyskuJlI.c 
• 1152 roku dyplom dyrygenta. 

W ieloletnie kontakty z; Arturem Młlawtklm, datujące sit: 
& krakow tklch u.kM muzycznych J)rutrwał, do ostatnIch 
ehwll kompoz.yłora. 

P oniisze impresje n,p[sal Stanlllaw MICbalek lUt naną 
proibę; drukujemy je w 12 rOCUlI~ .śmIerci Artura M~­
lawsk ie,o - 26. XIl. 195'1 r. - w cyklu "W~pólc7e.łnt o (111-
atn u z Pnemyśla", Kaidy, k t o kJedykol wick spotka) sil' 
z M alawIkim, do dziś POZ08t~ pod urokiem tecoet.lowI~a, 
k t6ry najw ięcej wymagal od ,ie bIe same, o, kochal Qne, 
• poświt:elł je M u :z. T c e. 

Arl_ )fnl(llQ&kł % Bnhdo>lem Wodlczko te dzil!d:d"MI 
Wa_Iu - 19 ,~ " 

T 
o j u t prawie 2.'1 lIII, • wi_ 
d ,... Jego u~lfl<;.h I I'ha_ 
rakter:,.tyClny ruch ołow­
Iu. nad pąrlyturll. Dzieli 

ecum10u wsl~pneru do Panstwo­
wej WyiaeJ Szkoły Mllzyunej w 
JLr.kowie. Jeden z tamhch dnU 
)II. to P."~ed~ruminacyjna tre­
)na ~aW'Ila . te '"k dokll'ldnie pa­
JD.iel.am wymacaj"CCi:O, ale jakie 
~cUlwC(o e,~lImln.t()ra. Jednak 
'IlazwLsko, to nazwisko. klÓre:r. 
bler;em lat at.ć sic: mlalo w.r­
łrdd. nlepru:mljaJllcą, usłynnlcm 
WÓWe&ali PO raa plerwn'y_ 

P'nedwoje llne t)'Cle muzyczne 
Itrakowa to troche recitali lwów 
_tr.dT koncertowej. od czuu do 
e:r.IlSU spekt.kle p6lam.alonklcj 
opo>ry. Kompozytorzy mieli do 
dJra-poz,.cjl wlaklwie tylko wllr­
aF.awskll P'l1h.rmonh: , nlestrudzo­
aero w prol)łlJ(owaniu nowych 
dzieł Gne,oru ~' i lelber/l' •. O miej_ 
Ke w procrlmle koncertowym by_ 
ło bardzo trudno, o drUkU wlas­
DeCo utworu motn. było tylko 
marzye. Dodajmy jCllzeu: nlech~ 
1I0Mel'wątywneeo łrodowiRka (przy 
pomnijmy Imulne dołwhulcunia 
same.o Karola SzymanowsklcCo) I 
p'ubJtCJ.nołel, kt6r't nowe tlu,wl_ 
-o racnJ odstra.nalo nli ucJ .... 
uwialo. 
I Te cuo.,. WSjXlmJnał Maławlkl 
laleru opowiadaj~ o kon~rlach, 
które w Krakowie organizowal, 
brai w nich udzlal Jako wykła­
dowca KOllSerwatorium. poc'zątko_ 
.... 0 jałto akrzYIl'f!k, p6j.niej wres2.­
eie prnenlujllc włune utwpr,.. 
OpowladAI o tym :r. chllra.ktcry­
.,C&Dym. lronlc-ale poblal!1wym 
,*",It"i:hem: 

.. Wirtuozem to j. nie bylem . 
• te moje utwory, eo WU,dT rrall 
.,.... apłIlilem''. 

Cb,.t. l1kodal Sam twlerd:r.1I 
,wprawdzie, i:e .. 1IIt' tych drobJAz­
.acb bylU wJę«J Ravela I Skria_ 
~na nit ltfa lawskicgo", .le wia_ 
domo, i:e nikt ole jC$t ml.rodaJ­
h" m sedzlą we wlR~neJ 'prawie ... 

Jut Jako dojrzały mUz,Yk zde­
eydnw.1 sle Malaw.kl uzupclnle 

Sdia W Warua wie. Tu)' letnla 
nleWJ)"Wna praca pl"2.ynlo&ł. Mu 
wa dyplom,.: "dyrYICl)tu r,. I 

ltompo:r.yeji. O swoim pobycie w 
lItolic,. oiech<;tnie mówił; :r. $łI­
.tysfakCjll n",lom[as\ wspomln,,1 
trud kompozytorskich poIi7.ukl90·ań, 
lIporc~ywego modelowania formT, 
,tak ab,. Ide.lnie przystawała do 

rmYllłU mUll)'c:ur.ego I (wonyła 
nim nlero~erwal"lI cnloU. 

MIllawski był tanatyklem tze­
zniOlla, • j.kakolwlek wzmillnka 
• ..natc:bnielliu" doprowa.dll.ala Co 

Fot. Z. POSTf;PSKJ 

do paSJI. Uwał.al komppnow.nle 
za takle !lłimo rzemIoslo jak szy­
cie LIbrań, czy roblcnie butów, w 
którym lo POIlI'ld~ie nie byl ooa­
matniony, bo lo !lamo twlerd~ił 
Str.wińsk i, o nym Mal.wlkl wle­
ddal. Nie w iC<\1.ia l nalomiut, te 
Jego teza o muzyce, jllko !duct 
Io,ieznego mylill'nlll jelit torzą Leib­
nilu - bo lllowtil Go nie tn-
1.er~w8111. 110zwa.1.&nla Il-Sletyczne 
też byly Mu wl .. !leiwie obcl!. Do­
bra jest I. muzyk .. _ prawił "­
która Jest dobrze na pisanA. nar 
Lalwo puwiedziel:, trudniej wyko­
naC! Nie m. lakich trudnMcI, któ­
rych slalą I Iy~temalycznll pracą 
nie można pokona~ _ ~wierdzil 
- t wlUlly 5tyl tej pracy sta­
wini za w7.Ór. Przede wsz~tkim 
- zalecil i - naletr zasiadać do 
pl&łlni. cod:.:!ennie, o tej samej 
codzlnle. Su.m kompor.y lor rezer­
wow.t tIObie «od1.iny ranne, \o b)'­
Iy lodziny iwlc:le! Nikt nie mIal 
prllwa godzin tych Ul.kI6eae. Nill':_ 
wllny był Iłllklowy elekt czasu 
sp(dzoneJ(o w ciszy własnej pra­
cowni. Wał.nll byla zasada. Ma­
lnwskl wielokrotnie powtarzal, !~ 
nie nilcZy .I~ znle<:hc:cl~ bdnyml 
trudnoklamł. .. Sicdt wytrwalc, a 
Inwencji pn:yJdzle" - mówił. O 
trm, te miał rację, przekonałem 
Irl';' bardzo s-2:vbko. 

O goddnle trzet'lej po południu 
zączynal Malawskl lekcje I wy_ 
kłady. PunkIUlIlnie wchod~il do 
kla~y (orl:llnIC1.nle nie 7.n~lł ole­
punktualno6ci) I bI!o1. bdnych WSI(­
p6w "rzucał" problem nR tabllrę. 
Pro ..... adzil lekcje syslcmem seml­
nll ryjnym, prQwokował dyskUSje, 
nie raz bard,.o tywe. Nie tolero­
w.1 bierności wobt.oę muzyc1.nych 
ugadnień. O muzyce wiedzi.1 
chyba wszystko I swą OlromnIl 
wjedzl';' przeka;t.ywal jasno I pro­
sto. Mi. ł ""ielki talcnt pedaloci­
ezn,., I.lent "" ciągu lat pracy 
alale roz ..... lj.n,.- [ pogłębiany. Be, 
tąlenlu I bez I'Irac,. nie douetllby 
do leJ ol.łnlewającej . wobod,Y, z 
Jaką - ZBWdze krótko. J.sno I 
zwieile - wy jdn;"! - sprawy nie 
fll7. bardzo .komplikowane. Jed_ 
nym IIX'J rzeniem wyli wini \111 
pracach uC,.nI6w miejsca n l!'do­
komponowane. "puuc'..one" jąk je 
okrl"llllll I n"lyrhmiasl wskazywał 
kil kil .posobów naprawiania blc­
dÓw. 

A peda,oglem był bard?.Q wy_ 
mał;IIJącym. Nswot zWyl'z.ajne za­
dame z harmonII czy kontrapun­
ktu muslalo przedstawlae pewną 
wArt~ estctyeznq. Kto temu wy­
magllniu nie potrafił sprostat, mie­
wal ci.;:tkle iycie i zwykle OPla2.-

cul ,rono 1"11:0 uC!.nlćw ~ saw· 
u •. 

Mal"wskl brai ty .... '! ud.r.lal w 
tyciu mUlyclnym Krlllkowa l.ko 
kompolytot I pedacoC. lItawal tei. 
pny dyrYlI:eneklm pulpicie ~'ilbar· 
monII. Robll t .. nadko, mate dla­
leco. te chYba tak naprawd.::, In_ 
terł!'M)wal. Co tylko własna mu­
z;y klll. Ale p$mielllm lei. pod Je­
CO dyrekcja dziela Beethovena, 
Br.hmsa. C:.ajkowskiet:o ... 

Jak OOWII oarodzony pt'l.yje<:baJ 
tei; :r. Amslerdamu, idzie prowa­
d~ił wlłl~ne Etiudy .ym!omczneO). 
znakomita orkiestra, oulróJ euro­
peJlkleCIł testiwa]u, ow.cja jakli 
1» koncercie l;:olowlll la Mu UI­
chwycanll pubIIcUloM!. wltyatko to 
sprawiło Mlllawsklemu O/:fomnll 
udaŚ(:. A radości I lwyklej 
ż,yc"llwo9ci luc47.kieJ potuebowa' 
wtedy wiele, bo a:a.sy nie bylJ I 
dla Nieco I dla Jero muitykl la­
.kllwl!'. NICd)' o Iwoich kłopotach 
nic mÓwił, U1wne spokojny I 
uimlechni~~y, staul sic: nic ~­
kll:rywac lrOlik, ktÓre 00 ,nęblly . 
ezuaml tylko bac~nr obser .... ator 
móe' dOlltruc w Ul poeodno;>J I 
JuneJ twarzy obcy ry! bólu i 
pn.Yenc:bJrJl Ia.. Mole to wtedy jui 
Nawijala sic: w Je(o ortanilunie 
.trUJna chorobIl, która parc: lat 
p6inlej !!XIwodQwala jakie pncd­
... cu,.n" śmicrć! 

Mahlwski jXliUI ula wykładową \.o 
temat bard$ oblłZerny (podobno 
jeden z J c,:o uan!Ów ma zllmlar 
pgoIwiecic temu tematowi CISObny 
rOldzia' w 'Wydl Pllmictnlkach), 
bo MalaWllkl kochaj tyCie I jeio 
urokI. Czarujący caUleu r, Lubi! do­
borowe lowanyatwo I umiał sic: 
iwielnie bawic. Wrodzooa delikat­
"oU: I charme ulat",oIały Mu ~wo­
bodn.y kontakt ze ,Iarymi I mlody­
m !. Młod1.1 uwie lbiali Proti!1:0rA. 
J ero stolik w kawiarni Noworol­
lIkiego byl uwaze oblc:wny. W.uy­
.ey pilnie słuchali, ,;dy Maestro 
.nul swe slawne opowLeśnl o ~da­
n.enlach prawllziwych I o takich. 
ktlx-e nledy nie miały mleJs;ca, Ile 
dawlly okadl';' do pedallo,;iczneco 
oddzlalywania. Jeieli wlekllu'IIiC 
sl llł:hających lI1anowlly koldanki , 
wled,. opowiadania uwierały bon­
moll' na D<M:z .. kaniu tworJone I 
naltrój bywał ra~ PO raz przery­
winy «Iołnym śmll!'Chem. Malaw­
aki był w ielbicielem koblecoid w 
0«6Ie, co - jak stwierdził - ułat­
w la lo Mu komponowanie. 
Zdarzało sic $pgtkae Prutelora w 

"~wilrn l $Amello. Rozmowa aeho­
dxilą wtedy nybko na zaJi[lIdnienla 
fa chowe I przeradzala sil' w ar­
eyintereaującą lekcje, Ilustrowaną 
t>nykh.dam! pi$an.v m! na papiero­
wych lK"rwetkach. Te "nadobowląz­
"o~" lekcje Malawlki ~rdzo lu­
bił. WSpOminał je 1< wyuznym 
wzrUQ.enlem Jeszcze w wiele lat 
1>0 wreueniu m i dyplomu. 

LlIla bowiem szybko blegly. ani 
sle obelrzlłcm, J(dy pasowa.,,. na 
m ur.yk. zaezałf!m $łImoddelnll pra­
~. 

Kontllklu z Profesorem nie zer­
walem do końca. Spotykaliśmy sil! 
w SIIIla..,h koncertowych, w szkole, 
do "16rel przyjddUiJac do Krako­
wa naleluJo ,.obowlIZkowo" za­
glądnąć, w Talraeh wreurie. Ma­
lawsk; kochal J(Óry i Jak dlugo 
Il.an zdrowia Mu na lo pozwalal, u_ 
prawlal turystykc:. W !Córach .,aj­
lepi .. ) odpoczywał, re!Cenerowlll si­
Iy do dal.ze] pracy. AprlIcowal 
lak. jak Iylko On potrafił. Ucz­
niom PQ!wiecał mnÓ6two CZA! U do 
.wv~h OI;tatnkh drti, Nie tylko 
hm, którzy z."ladall w IIudyto­
riach Wybzel Szkoly MUl:ycznej 
w Krakowie, Coraz to który! z 
dawn.ych studentów pu,yjeżdt.al ze 
~wiet.o ukonczoolI Pllrtytura. aby 
zasl!:l':nąć rad.Y, wys lurhac opinII 
precy zyjnie dormulow.nej. bez­
kompromisowej, ale iyczliweJ. 

Do oatatnlch dni MAla .... sk! kom­
ponowili, wierny ""'el z.sadzi~: 
nulla dle/; lIine linea. Belkom pro­
mllKlwy wobec lakieJkolwlek .,.e­
udoarlystyezncj latw lzny, wierny 
,wemu muzye1.nemU lum!eniu, al­
bowiem nic co mu~y k. byłO - nie 
tiylo Mu ob«. 

Dlielo JCII:P nie tylkO nie t.bl.d­
lo z uplywem lal: przedwnle -
obl;~rwujemy renealn, ulnte~o­
wania 14 znakomitą muz..yką, RIJZ­
wóJ mLlzycznej twótcz~ci j)O!Jzedl 
droJ(a ~uDeł.,le róin;ąea IIIC od lej, 
po której kr()('ly l MalAwikl. Mimo 
lo, IlIk[e kon>po~yele jak Wierchy, 
Trio, Etiudy s"m foniune, II S,m­
fonia. bcdQ zawsze t raDOwalY sil. 
in,wene,ll, mistrzostwem fo rma 1_ 
nym. 

STAN'ISLAW "" WnALEK 

. ) Ellu(ly _t~r,. wyko".ne • c~er­
wc. lI4I r. n. f'HlI .... lu Mu~ykl 
WIpl>!nu ntJ tSIMCI pll.Z ork!~ l r<: 
łlo!c.,d~r_ką ·concertgel>OLl w I ua.zb­
lern pla.,llly Ja.,. Horrmana . 

Cdopla Al. C. G.) 

-
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Ja n G .. ')'giel 

Impresje słowackie 

Słowacka turystyka ... bogactwo 
różnorodnych krajobrazów odo­
.imlCŻonych szczylów tatrzańskich 
do rozległych nizin Zempllna, glę 
bok ie wapienne wąwozy Słowac_ 
kiego Raju I baśniowe jaskinie 
Slowackiego Krasu ... no ..... oczesne 
hotele, oryginalne ,.5zal:oISy", "ko_ 
liby" I .,p lwnlce" zamiast ,,punk­
tów zbiorowcgu iywienia" ... jak lo 
wszystko uloiyć w jakiś obraz, 
jok zblldl'lWać %. teło jakiś 
wzÓr. Slowacy nczyclI się tą rói­
norodnośclą - Il naa w SIowacji 
mamy najniiej I najwyiej polo­
tone miejscowości w calej repu­
blice, - U nas mamy Garluch ! 
,,slowackle morze". 

Nie będę się s tllul ukazywać 
wszystkich problemów słowackiej 
turystyki ... ani wnystkich walo­
r6w turystyunyeh tego kraju. 
Mołe -:e strzępów wspomnień i 
wraiell wyłoni się jakiś zary!. 

Jut w drugim dniu mojego po­
bylU w K081.yeach, redaktor Po­
..... eł Komanlek! wyeiągną l mnie 
z holelowcgo loia, zapakował w 
wołgę i zawiózł w Tntry. A był 
lo dośl: mglisty ranll':k u schył­
ku pałdzlernika I obawiałem sic:, 
te w górach nle ..... lele zobaC'tymy 
poza zasięgiem ramieni •. Więc 
trzeba był') wypić po jednej 00-
rowlclce "za dobrą pogodę" w je.­
go mieszkaniu w PrCllzowie I o­
ka1.alo się. ie skutek tego toastu 
prwSlcdł nasze oczekiwania. 
Prlet. całe trą dni pobytu w Wy 
sokich Tatrach nil' tylkO mgly, 
ale nawet ani chmurki nil niebie 
nie bylo. Ale o tym p6inleJ. gdyi 
po drodze trzeba było się t u I ów­
dzie zatrzymać, m. in. na obiedzie 
w ,,3lalasie" w Spiskim Podhra­
dle ( .... Spiskim Pod,rodzlu). S1.a­
las okazał sir: ln8kom!t.ą restau­
racJą, .tylizowaną na ~Iowacką 
karcunc:, położoną u s tóp gÓry z 
malowniczymi ruinami wielkiego 
zamku na szc-zycle (Spiski Oród). 
W tym właśnie potężnym zam­
czysku, według powieści Alojzego 
Jiraaka bronili się husyci przed 
węgierskimi oddziałami. Drewnla 
na, ludowa budowla przywitała 
nas dutą c-zystą salą. obwieszoną 
jelenimi rogami . skórami :r. dll­
ków i innymi trofi!ami myśliw­
sko-leśnymi. Na sosnowych la­
wach, pr:r.y stolach z nleskazltel­
nic białymi obrusami ~pałaszo­
waliśmy specjalność spi5ki~j ku­
chni bialą kiełbasę z kapustą (ur! 
co lo były za porcje!) POPiJlljąc 

pilznerem , _ p6iniej pos:r.llśmT 

przywitać sie z sarenkIlmi, kt6re 
z n ad drucianej si a tki slegaly 
nam d o rąk prosz.ąc o s lodyeze. 
W lesie p r:r.ylegaj"cy m do szałasu 
biegają całe stadka saren ba rdzo 
sp ragnionych ludzkiego tow llrzy­
I twa. Ale nic było C-Za5U n. ro1.­
mowy - Tatry ezekały. 

W k r ótce zainstalowalismy sic: w 
holelu "Bellevue" w SIlIrym Smo­
kow cu, pokrl!ciliśmy !Ię po Lam_ 
nicy Tll trzańskiej, by po po­
łudniu znald~ lif W P ieninaCh 
nlld Dunajcem tut pod Trzema 
Koronami. l tam roz.mowa z t u­
bylcem, bardzo zrcsztą serdeczna, 
k lóry nic wledllal dokładnie kim 
Jest - Słowakiem czy Polaklci'Tl. 
Ten skrawek Pienin naleiał k ie­
dyli dn Polski. więc chodził do 
polskiej slkoły I c-zul !ię obywa­
t elem polskim. Pótnlej g raniell 
lic: przesunęła trochę nil północ 
ł ZOItawilll go w Słowacji. Mówi 
r ównic dobrze po polsku, j a k po 
alowacku (różnice jc:zykow e tu 
uesztą nledułe), . na pytanie: 
Słowak? - Polak - odpowiada: 
A CZY to takie watne? Tu po o­
bu dronaeh jestdmy aaml .woL 

Nie mieli Ul to takich "" ątpll­
wości n isacy zaproszeni do Cl.er­
","onego Klasztoru pl"U!Z b raci 
Słowaków z okuji zakończenia 
d unalecklego spływu przez Pie­
niny. Na marginesie - Czerwo­
ny Klautor to nuwa uz.drowi­
ska u stóp T rzech K oron I wiel­
kiej , zabytkowej budowU paklalll 
tornej, zaadaptowanej obecnie 
dla celów gastronomii i turysly­
kI. Znajduje sic: tu reslauracja (w 
stylu "pod batogiem"), kawiar­
nia, ,.11' klubowe i hotel. Z te-
10 włl.~nie Czerwonego Klaszto­
ru próbował wlbić się w powie­
trte "Latający mnich" z powieś­
ci Jana Wiktora. Ale wracam 
od lotnictwa do !lIsaków. Otóz 
po godzinnym pobycie w słowac­
kiej karczmie. zebrali się kolem 
pr-zy swle I z w[elką tt:sknotą 

I rzewności" zaCU;;li wyśpiewy­
wać "Góralu, czy ci nie ial od­
chodlić od stron oJc-zystych .... A 
.troIlyojCzyste o nut kamie­
niem, na drugim bn:egu Dunaj­
ca. A kaida gonałka tc:sknotę 
poteguje._ Zrobiło sic: w knajpie 
nostalgianie I lirycznie tym bar­
dziej, że bratanie miało szybkie 
tempo, W ob:lwlc. by nic ulec 
n astrojOwi uciekliśmy z powro-

]JO PRZK!ACIETIi ~ 
Tornado przed§wiqlec-zne prze­

wali/o si(' przez mój dom, kie­
dlfm orle/da, ŹI! ani r1l.u ;małeić 
cokolwiek w popieTodt, kledllffi 
odkT1/ln, ie kilograffiII zoprosze" 
:- imprcz downo odbutllch 10-
mują cloplllW Jwieiego powie­
trza , kledlJ uwic:zlam te nOlol­
klleh bl!ne>lsolQnllch, nieCZlltel­
nllch, niczego lIit podpowladoją­
ClIch, watorlIch, poiółklllCh flU­
meroch tlloodnikÓW, Q<1.Z"cot, . 10_ 
wem - w co lej tl!j Slporoolii, 
bez kt6rl!j nie ma dziemdkoT­
skicgo źl/m, ole która utrudnia 
ŻlIcte domolQe. Nie uwln-zJ,I$z, 
ile &e1tlllmenl6w moie budzić 
lakie tornado~ 

Pod oko $i(' pcho.i<l ldjęcitl z 
r6.tnUch lat, z r6i"nuch mlcj&c, z 
róinvml lud..."mi; gdzid sliP/q sic: 
IiI/li zakurzolle z proJbaml o 
odpowiedt. na którą cz:O&U nie 
stolo; obok poniewiera sic: prl 
dllPloffi. rusunek przl/jociela; 
tDlI~iero twarz maIki, kiedy b1l10 
w moim wieku, 'l/no, z obowiqz-

kowo golą pupką, 'uno pierw­
szaczka, mc:żo - . tudel!tll, zdjc:­
cW. 'tlch, k(órl/C,," już nie fila I 
n/gdy nie będzie, Pt~l/jtlciól, nle­
prZ'l/;oci ół, obojęt>ll/ch wre.ucie, 
RZUCOne no. tło '{lIrlIch gozel, 
popieTzl/sk, cZVniq z te; ,zpor­
golii mu.rlną kraiRę .uczc:§ć '1111 _ 
>lionllch, , lTa('Onej urodll ludz­
kiej, mlodo.łci, klóro ciągle zo­
ItO;1! Ul tlIle, no którą nll! mn 
nawet co:a.tu we wspom>lieflloCh. 

Tornado przestoit WIedli hu­
czeć i ,zumleć WlIffilOIOflllm. 
.łmitciem - a '11111 przl/cupnięci 
po.łród te; $te"!II, grzebiemIl .ie 
10 !otarh I lulL!itlch; z rozpoC~(1 

usllu;emll rozpoznać DO>lkc: 
tt; od .etco i Jurkrs. - t CQo od 
pierwnego balu, gdll tlll'llCZasent 
On>lki .płowio/a twarz l'II(ljaczll 
bez Wllfaz-u, II Ju'l!k zdObIIł 
skqd4 d/ugochnU nOJ, wlfC flO' 
ptZ1lslania walC(! Froneoi. i zo­
poch toniutkil!Qo chllpre'u, kl6-
TlIM ",ie wiadomo już kcó.e bll­
lo wtedll .kropione_ 
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tern .... Tatry", hotelowe plerna-
- łJ' . • 

Na dru&' d tletl lateca po S ta­
rym Smokowcu twlcd:tanle hote­
U (..sport '" .. Crand Hotel" w 
Smokowcu, "Grand 1I0tel" w Ta_ 
tnańlkleJ Lumniey). W~sle 
bardw wylokl standard, m;!,.I­
mum wy&6d I komfortu. W jed­
n ym tylko wie lk im I doŚĆ dawne 
CUdy pam letaJ_eym .,Orand 110-
telu" (kaMlorla mlcdzynarodo­
'Wa) wld:dalem restauracje, bar 
dl.lenny, bar nocny, kawiarnie, 
sale klubowe I (oJklory.lyctnll 
kolib(, ° ktllreJ pótnlcj. Wuyst­
ko bard:tle j wYiodne I pnytulne 
nli nowoe:teSnc, Uni'lce czystoA­
cią, el!etyczne i obszerne. I oczy­
... ikie krys:ttaly, d ywany, dobre 
obrazy I cale ,alerie wymyłlnycll 
łrunkllw I napoJlIw. To wstystko 
obliczone na turystów :t samodl o 
d arni I zapchanymi k leuenlaml 
- bo ceny wysokie jak Tatry. 
O(lądalem lakfe budujący się 
hotel w Smokowcu. nełcio cz.y 
liedmioplętrowy okfl\ll!llk wyto­
:rony od partcru po dacll wykla­
d.:tinll li polerowanelo drze"'a, 1 
w Strbskim PItio drugi, 
w ielki I &:tokujący w wymyśl­
nym klUalele archlleklonlcznyln, 
Obydwa pn)'lotowUJ.e lic lorącz.­
kowa do polrub lury.tów I 
.portow CÓw s caleJ Europy, k l6-
ny tu pr:tyb~ą w I\yc:tnlu U70 
roku na FIS (miedzy narodowe 
m lltrtoatwa narciarskie). 

Bo wlaśnle po południu poje-­
chaliśmy tobilczyĆ ccntrum Pr:tY­
lotowań inwestycyjnych do FIS­
u - Strbsk ie PIclo. Mimo pat­
dziernika tlok tu taki , te z tru­
dem walaliśmy uparkowal: w~ 
Później .pacer nad bncgicm 
p~kncło jeziora, lekka wspina­
czka na l:tezy! stoku. idzie w:tng.. 
.i sil; jut prawie lolowa olbl"Z)'­
mia skocznia narciarska tbudo­
wana ze . Iall. belon\.& polerowa­
nej b lachy i ukla. Na s:r.c%yt 80-
metrowej wleiy ,lanowl'lCy utu_ 
Clny rotble, wiodą l1.ybkle win_ 
dy, jenCle niestety nlea)'nne. 
patnymy na .ieblt' z KomanIe­
kim - wchodzim, czy nie. Oby­
dwaj wolelibyśmy :r.re-zYlnowaĆ, 
alc nas pou-ra ambicja - nie Ja 
b(dt: tym plerw.tym, który si~ 
podda! w rezultacie obydwaj za­
lapan!. z Ulwrotcm Ilowy kls­
kając kraty ogrodzcnla patrzymy 
:te szczytowcj .!talcrU w d6ł. A 
w dole lut pod akoc:mlą widaĆ 

Gdzld WI/lori :: norV ,toro 
proco seminO'lIJn" "RuV 
Bla," Wiktoro H ugo, no nią rw ­
Ie/oda 'f t neTlUOtCo twarz Gerard 
Philippe'a I blll.'l pieclolowlelfI 
zacltowonv z joli /uliki Teolr" 
S/owoclefl.'po orcu lO wędrówka 

pTZl.'Z plonlll z Fonfanem (a blll 
"Wll!'dll Iblopod. w ,,zabloconvch 
b,,/och z rl!'I:lką II/Inko w ter­
C\oI"" tu WIlklad I/arcao profe­
,aro, nomięlnle Cllllonl ,)"oble­
ue" - jakli skrawek pi(knego 
zda nlo, ;1!"lCze ~1I ti-: JX»IU­
lł'in"ojq<'ll Irogmenl nOlolle1 o 
Rf'rwJlle; Ulltrt1lcł~ ich w.:ry'I­
kich1' ZolUl.wić1 Po co zOl/owić! 
A jdU wvrzudć - lo nladlt 
flit' wr6<i loko chwilo, 'ok dli­
sie1no; i"lIne ri( IIporlqdkllJe i 
w IVm porUllłk" loaubi lOPOCh ll, 
,pojrlenWl, echo .Mw. Zenlo­
wiafll. 
Z-reUtą w O9Óle ni l!' lubl( WII­

rzucać Ilpclr"al6w. Znou mój 
dom I It: Ul nim lokomorId, 
gd.lic bl/lUitI W'ZlI'CII Jwł«'i. 
s.:z:porgolOWIt', na nfc nil!'prZl/­
d otni, ;ok ~rl!'l'::lq kaMil holęlll 
nie b~'o no nic przl/dotn"" ale 
doi/lclł lo cudowne poczuci, bt!z_ 
pieczeńUtoa, ic nie WSlllstko 
muli Ul iIIeiu przej'}Qić be: wle­
lei i .te po 101och jakli powro­
~itlcv Jtad 'Ioprowodri no nie· 
powtarzolnq godzill('. 2e f)Olwa­
Jaitle m" się nfdć bco:wolnie to 
bezcl1ln~j chwili, zoW(drlljemll' 
w innll czas, popolTl"Vrftll .obie 

" 
budujący się jencze )eden du­
ly lOTYlinalny botel I ,mach 
dla Iprawozdawców \elewl~j­
nych :t wietą nadawCl.4ł i d lulie 
pawilon, 2. kabinami dla prasy, 
radia I cał,. splot budowli oral 
unądle6. kt6rych przeznaez.enla 
'lle motemy tu z ro~oły&anej od 

wiatru galerii OOcadnlle Dowla­
d u,k lię tylko, te Inwestycje 
%Wiązane :t FIS-em wyooszą li 
miliardów koron (łąCUlle z Irun­
towną pnebudową drllg w rejo­
nie WylQkich Tatr budową ko· 
lei ~ba\ej), I te \.cn ... yda\ek 
Chyba się ZWTóc!. 

Za turystyczny wyczyn naleta­
la nam Ilę nagroda - a wl~ 
wieczorem do ~Koliby". Kilka­
dz.ielhijt metr6w powyiej Grand 
Hotelu, w lesie, budowla prz.y-

nofl z Pl!'r:peIeIVwt/ tJlsi(CV {JO­

dZin, kl6re ao PT<"..,u,olilV i po­
włemll: - nil!' bilI lIII'. 

Bo wloJeiwle nic w ŹJlci" nie 
blfUl(J z/e ob.tolutnie, pozo łmier­
clą. Kaid" innI!' ldorzoi/lce rię 
przllpodki lworzą .:r nl1.l Do­
Jwiodclll"skich, mocnid ,jqpo­
Jq'1/ch po ziemi i Silniej l n~ 
.tUIłątanllch. Gdllłmlł "lIU nie ­
d1/..ll. Ol, szkroblt po dachach j 
drzewach hopIO;qU, l riemłq; 
kojgrzvl rit Clęicie, bnld oni­
idi ehleb, jobUl:o eZIl mll!'ko. 
W upor"olii xnola:z:lGm pomi(t­
nlA: l lot chmurrrveh; ni.c fIW1 
Ul nim drzew. "Iti ptoków _ Iq 

inni chm"rn!, kv Tlę.til l e i mo­
rZeflio. Ul p('clkoch, jAk zdrowe 
rlodkie'wki powiqlGnl!'. W m4_ 
ro::eft ioch blttu;q podróże, wol­
nolć jaku m"'VCnl6, bo nie 
wiado""o co oznactoiąco., uczuć 
jak IiJcł nie zliclJ,lu, konkreln.e 
pro"nOlll' pogod'lI ZlqClOIte .:r kon­
krelnvm{ wvpadomł za miollo, 
JakU sen o ,,,kni, lilerock{ ide­
ol, mę-iowllkl ideo/. lowodowllch. 
idcoal6w molo, prlll Ivm nie'spre­
CIIzowone i IIkfa;ne oraz P"nt­
wlqzollco dl> miejsc w Police naj­
pięknie;'?S/ch. ZnOSl je patro­
Sll!', blllel wnok z tll'ch, któT1fm 
otwiera lo nę .t:tomb\l.Chv tO Ii-
1I0padowe włecto'll, to IIomot­
nJtCh J)"I"2"I/'jadól rozmolOOch. bra_ 
liimll pod Iwiatlo te martenie i 
- pamiętasz - kurczvlIt li( ja­
koj, lłit'po,tOTnialll', kicdlt trlcobG 

pomlnaJąea du~, drewnianą I to­
dołe:. A wewnątrz - to "",IaścI­
wie trze.ba zobacz.yt, by uchw,.­
cit orYClnalny nastrllJ telO wm:­
tn.a - wielkie C)&nl&ko na środ ­
ku otoczone pniakamI. Na nich 
siedzi Itupa tury.tów s ,linlany­
mi dzbankami s winem liplewa 
do wtoru cYlańskiej kapeli. 0-
bok drulle olnisko. nad którym 
na roinie wciął obracają .ię kur_ 
cz.aki. Po bokach debowe law,. I 
.toly, ni któ!')'ch płoną świece 
(łwlatlo elektrYCUle chytn.e ta­
maskowane daje laladny p6ł_ 
mrok). Cienie piomieni akaCl~ po 
klaoach. z których Slcleulł zeb)' 
Ibl' w ilcu I nled1wledtle, zwisa­
JIł Ikór)' dzików, wymyślne 
kaztaUy :t korunl, hub l I(ków. 

Kelnerzy strojni w ludowe stro­
'e rotnOlloll .:cnakamile blale wi­
no w dtballkacll i kurczaki, kt6-
re wnyscy Jedzą palcami orat 
maleńkie Ilówkl specjalnie 
pr.r.yprawionej cebulki Jako saką­
ski do wina. CYlanle, takie w 
ludowych .trojach, wędruJI! po 
calej kollbic koncertujlłc co chwl 
le prl' Innym atoliku. Grają ue­
nil! .:cnakomlelc, ludowe melodie 
slowackie, w których tak wiele 
e1emcnt6w C"l.lIrdasz.a. Melancho-

ft4m bylo je not"Wa~, ",reolnU. 
80 t ucie - 10 "lito ~dno, ° fik­
cje nO'le wl/Unc drugie. 
Drugie jui wtedV bllwolo pięk­
nlejne od iI/cło, ole d rii la do­
","le O::Romll oboje ,mok fikcji, 
b1I pazwoloĆ jej ft4 ponoszenie 
li( po IlI'm obnorze, klÓTl/ nom 
z tllclo polOlIol. Co "oJWlI'tej 
nO'/lI:wieni /ta wlIlit:ce"ie wiei­
klł'go lorrwdo w .tlparpolii. ::0-
.tllall:'"lt ze upor"olem ID ręk" 
"-II jednq ch.tollę, 

Ot. ttlvmom tM tableou mo­
rurolne - ;Ocv mlodri .ą ;en­
Cle owi pro/.,ore., do których 
uitttll z głupio trafi! prZlllepioli 
c:l.rlwol4a z /Ocf".ką koflcówkq 
.. mOmMle.", hiltorllk z nił'odl4cz­
ftq lojkq Ul l(bGch, srr:elG:;qcv 
dowcipem ł zolottoioitlcv po­
'lc::eg6ł"ł' ponowal1ia wlGdcó", 
do.odnltm "porem toziql I u­
morł", frO"CUlka o nogtlch Mor­
lenlI, poc%ciwo poni od robÓI, 
która pr:epowiodolo mi ponu~ 

rq przll':loJć, ' klik - .kr.l1lpek 
tDłrluOl - co t"1Ilko rezonon. po­
Irafil 110m WlItłumaCZltć poprzez 
llae"d/o, o,fronom weloło plq~ 
sa;ąCV poiród J6 ieflsklch 
gwiazd, mdlI/m zaledwie hoia­
Ilem reo aujqcllch no jt:go tetll! 
CZV mdpl bUl prlcwldlit't', te do­
czeka ludzkieJ inwQ..l.jf ft4 Kslę­
tvc ł ił' to "lt41tqp4 lonim J6 
t(:pot ldqŹlt Nt gnantowni.c u­
Itarzecl 

lIa splątana ,; ud,;len,slym ryt­
mem, cYla6aki romans ze %bój~ 
nickim. Dowiedzieli się od kOioA 
z nauelo Lowar:z:ystwa. fe jesl 
tu pr:z:ybysz :I Polsld - podcho­
dzą da mnie I zaczynaJI! mi nad 
uchem SIIwodsić .. GlIralu CZJ' ci 
nie tan" _ Pankamy śmiechem 
z red. Komanlckiem - prl)'pom­
nlał nam .ie Czerwony Klasztor. 
Wit:(' skrzypek za chwilę t./lllenla 
repertuar I częstuje mnie melo­
diami .. Ma2.0wsu" . a pól. .. 11 po­
dejmuje pi05enke o planku, kt6-
ry pn,ylecial w kalinowy lasek i 
d :tiewclYlIIe. ktilra proa:t: , by pa­
miętaĆ, Id,. Jut b('d:tie .Iwa. te 
byla panienką . Nie powiem by 
mi wted)' nie u obllo się mllo. 

No. ale doŚĆ nat1roj6w - kur­
C"l.ak zjedzony, wino wypite -
CYlanie już jakiemuś A Ult rlako­
... 1 zagrywajlł :t tyrolska, Pora 
Da gar!ltkę refleksjI. 
Słowacy pn.yWiąlUją olbr~­

mlą wage do ro:twoju turyuykl 
zagranICUlej. liczą na dochody 
oZ niej I dlateKo robią WS"l.ystko, 
by turystllw Aellllnąc do sic . 
Temu celowi Iłuj;ą wYlodDe ho­
tele. piękne, oryllnalne restaura­
cje ludowe lub pr"l.YnłJmnleJ na 
folklor styll1Owąne. dobrze wy­
nkolona. 'Prawna obslui., Ilt:­
rokle adaltowe droJf I '!}It. 
liee \lIług. Inwt!ltuje .ię w Ut'lZ 
tą w dalnym dągo duto w roz... 
budowe I utrs,ym.nle na W)'!IOkl 
połySk ba%)' turY'\,)'CllneJ, Pra_ 
wie w całej SlowacJl r~en:. 
alę I pr06tuje d rotl:l by nie 00-
rtrlnał,. unolorysowlVlvch po... 
dr6inych lub nie rtał, sa PII­
"= lat sa ciasne.. A.le w Ta ach 
intensywnoŚĆ Inwestycyjna Nt 
najwieksUI. ,dyl jest to bez w"t_ 
pienia najalrakcyjnlejlZY rellon 
turyslyctn), z wielkI! pn.yn.loj­
cią. Naue Zakopane sU("ICZone '" 
.... ąskle' kotlinie, nabierające 
dla rakteru miasta prawie pn~ 

"". 5 

myałowelo nie mote w przy­
.zlo!c:I skutecmle konkurow~e z 
pleknle rOU"l.UCOfll, lu..tną zatou­
dową LomnlCJ, Stalego I Nowego 
Smokowca, Strb:.klelo Plesa i 
wielu, wielu innych m1ejscowoś­
ci otacujlł<'ych pięknym lukiem 
poludniowe stoki Tatr, 

Ale rllwmez Wiadomo, te tu~ 

r,lta w katdym kraju Slouka 
et.elo' innea;o - Jakiejś 1IIepo­
wtar.r.alnej atmOlSlu1. or'lmal_ 
ooścl. J tylko nalny podtlWIK 
Slowakllw sa eksponowanie swg.. 
jeco tolkloru, 111 mlldre spr2e­
dawanie slowacklej archile:ktury, 
Itroju, oleini, pottaw lip. 2a1 
b ierze. Idy sie wspomni .. lokale 
,astronomiczne" (bo trudno t.o 
Inaczej nazwaĆ ł w Clsnej. Cur­
neJ. Lutowiskach - "owem na 
calym blencz.adzklm u laku 
Id)' wld:r..l Ile obskurne "typo­
we" baraki 10sp6d wiejskich w 
calym woJewOdztwle w ktllr,ch 
roik lor do utywaota mocnej la­
cln, Ilę osranlcu.. a nowocU'&­
ność poleJla na nuraniu 1elat.ny-
t"kne~laml po kamlennye:h po­

IlIdzkKh. ak jakbyśm 1 w tym 
kraju nild". -.Je mlcli k.ram lu­
dowych uJndów, Du10 delo 
Jut Ilę IUlo. Ile moU! jeszcze 
coś sit d. zrobIĆ coś )e5zc7.e 
ufato"'.t w tej <b.iedtinle. Tym­
c::r.uem ~nak - .,.aJ CYCanłe. 
bo mi niewesołO. 

,'AJ( GRYGJEL 

WY kłOŚ zet;łlce mi zanuc~ 
ie na podstawie obrazu ba.zy tu­
ry.tyczneJ w WySOkich Tatrach 
w,.clą,om Wnioski obejmujl!ee 
callł Slo acJę. mu.u. Co upr:r.e­
~, w,!drowalem przez Spisz, 
Zemplin. Gemer, Sarisz .. Cl.J'li po 
calej wschOdniej Slowaejl i WSl!e 
d%.le spotykalem prawłe te same 
sJawlaka - bau tury.sl,czna k C)­
r.z:towna. ale o wy.soklm po:Lig.. 
mle I narodowych cechach. 

Finał tur'nieju Wiedzy 
O polSkim filmie 25-lecia PRl 

Dla uczc~enia Irebrnego Ju­
blleultu Polski Ludowej Cen_ 
'nla Wynajmu Filmllw I Za­
rąd Okrelu Zw. Zaw. Meta_ 
lowoow w Runowie zorla­
nitowali dla pracowników 
WSK Run6w I Mielec, Zl­
klildów Metalowych w Nowel 
Dębie I Fabryki Aulobusllw 
w Sanoku "Turniej wled1.)' o 
polskim filmie Z5-lecla PRL". 
Impreza miala na cclu lapo­
ZDanie środowisk robolnl_ 
czych I pracownictych :I pro­
blemat,ką IdeowII, .polect.nll 
l artystyczną mwart'l w pol­
skiej twórc7.okl filmowej .. 

1 "'re'leit: ze IlpIJrOolii WlI""­
rzoją sit ldjęcia nowsze - ole 
td iokie.ł obce, po'larl ole. 80 
oto 110;1; na 1'11'1/ Słowackiego. 
~o mnq pu,lo, pode mną bloto -
nie ma punktowcÓW, nie ma .ze­
rokieC1Q chodniko. A tM opar/Ił 
o maili' mOlllck (pamięta',z - len 
toll'lotQW]I ft4 Warszowę11 Tli' 
lodnie ~odumanll , o zo Tobq 
~Irzą nę troklor :t tur"one tkq 
i jur dok jak no Ma rszalkow­
,klf!j "Ul W orlllawif! "ie w R.te­
. zaw/t:; zmienUo ri( miCl..tto. 
Niejedno zreutq powiada 
moja tlporgoUo. 00 ukołll mo­
;ej dawne; nie uried.z;ł' ",Ufo pa 
ob1.l srrorwch "lica l wIdIeim! 
drzewami: wltclęle Ul pieĄ lTO­

bdll miejsce "lCil!'zowcOlJl. Efek-
10wne jok z nl!'orealbtVClnt:QO 
film" ruiRlI będó!"łft.kieao lomku 
k ró/o Jona pt:rll!podlll ID ","ro­
ko,:h. MI ( Iq Iltlko je.zc:re na 
mOlm 2.djęciv.. A. cefllr"m Ko­
lowic l noszeao pierw.neoo fe­
otrolneao wlIpadu i d:di? A no_ 
'Zł' ",rrealitlllcznie lopubiane 
postacie w pWl« Plocu Teorral­
nej)O WOTS20WJj? Gdzie rUU V" 
.;rporaalię odmtodz01le mia'lll i 
poslartoli I"dtle, o 1.1) tl!'; anlll­
nomU Imok w.ponlfliełt j w:ru.­
tlenia. 

UPlIchom ;e na kOTliec to pou­
ki, kopertlI - wiq.it na n0100 
tosiemkq. I1rinom lpifloczomi, 
.IOłlaviam., Obok Q6rQ boooctwo 

2I5-leclu PRL. Turniej .-:aial 
eharakter masow)', odbywaly 
.Ię eliminacje wydziałowe, o-
16lnow,dzlałowe l pOInnalo­
... c. Uczestnicy tych eUmina­
ejl wykazali si( duil!, znajo­
moklą tIlm6w pobklch. 

O'dalaj w Zakladowym n0-
mu Kultur,. WSK w Rzesz.o­
... Ie OObędl! się finały, w kt6-
rych ł drutyoy bedli waltt# 
o ldobycle I miejsca. tmpreu 
odbędde Ilę o lods. Ił s a­
trakcyjnym występem art,... 
tyC"l.llym 7.eI1poł6w ZOK. 

J . .. 

do Wvrzucerlia, Jak Z1Dykle po­
, Iwq podajq lupodniki, 31('1'111' 
fU"OOnlkÓw. Gdzid brqlowit:;e 
" Wldnokrqg", kll!'dll blll ;eUCl e 
,,Nowłnomi Tvaodnlo", adrid 
znojome zdoIlle, moje wwne 
ltlclflle, "O kl6re z.tllmam li(, ie 
tok nledoskonole, bąiU którc 
czll tom :e zdziwienie In, żem i 
o tllm pIJało. l l'lOI01& Gf!Tord 
PhilipPl!' młodziutki :t ,,Diohla 
WC"idont:"o" ł moje pracowIte 
WlIwodU o nim - to }Id do 
lmifOrd ; i jakid nieldarne opo­
wiadonie, I ;okiJ toiel"ochlllt 
or1Ilk,, ' - lok nudnl/. że mr6.t 
id:rie po kTtlttu; , Jt'llcr.e lelie­
lonik - możt: bll lachowoł1' -
A polem j".t kon.iec, dno, "o­
rlqdek. TOT1lOdo pru,do. 

Uspoko;o"o, .rI4dom, uby 110-
pi.ać do Ciebie; za oknem cimo 
moknie pll4chq, o \D nporgolii 
upchone; po zo!co"'114rltor'! Z1I­
pt>lnle cicho. Są ,ellCU oco.L.""Ie 
zdo"io, "il!'zftone %apc1chlt . drl~ ­
PIł "IoIc.'t1IĆ - rll'm ro~em nleprzej­
r lone, ladomowiane Ul l)(tn "ie­
zqrabnvm Ul/llpiłltu, n{erUl/lone 
od wielu 'Ol - totlawione no 
rok prZ1lIlI11 I p'Zll'::u torrwda, 
Nie 8I1dri'l, Drogi, te hezpiecz­
nIe; l IlI1'ł zaplecum, nawet je ­
iii doplVW JIOwilHrz(I dzU troclię 
mnielulI'l 

KRYSTYNA. 
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Cdy .... Ieczorem .. Imow,"", D _ 
ehu<:icl b ie li: pOd GkUml do_ 
I Idol; .apuk. do dn .... l. . .. nO .... 1I go­
myill;, i:e 10 GD, eh~ od wieiII 
lal nl'df.la 1:0 nie aPOłylr.am. Po­
dobno .... _rJeeh. ' na ZIoeb6d I wie­
da ie mu Ile tandem alełte, 

Jedt-n * naRyeh widal .. «eo M 
alacl! we Wrocławiu I C-hc.i.1 dolo. 
aaudaó PO ,ule(bku, al. Ił~ * \e­
c o nia w)'Il:lo, Kolęclnlk. odu...n, 
bocato ." akórc: u.cranlc:tnll, ." ko­
mlsil' kupiona, obr6c1l sie: na pię­
cie i *nikna' w numl. J.I< I<e_ 
mier. rzuaon.r w wode:. Tamt.emu 
na ~con ie lęba otwarŁa IIlKtllJa, 
u~h" 11"1\1 l. parowozu na JI:l,yk na­
a.rpa/o, ale - nie UdOWAI.Jllc Ilę 
taklIn ol)rctem rzeeą _ mluto­
wym IUI11iom po nocach eh.mskl m 
bUlem dl'pcu, ro;l/:arn!e. rekamI 
tlum Illoni ... t. ,k6r. :r..,:r.nlcz.­
"e. ..,olajllc IItol\-lIo; 

- Zael:ekaj no, Koll:dnLl<u. "re­
Jal'l le kochal'ly J Wsuk ci bielmo na 
oczy .ue padlo. mUlllu mnie po­
znll~ AndryJa~:r.ek IHtem, atary. 
AndryJaUl'k t'ul'lcLnek. trzeci dom 
od k.io1 .... 

AndryJIl.Utlk wted,. lI.a krótko do 
Wrocl.wia DOJecbał Illb,. to ay .. a 
odwiedzić:.. 'rak oPOwladala na pra_ 
wo I lewo jeeo iona, lee* kaid,. 
lIdrow,. na umyjle C1.łowiek. kt6ry 
Inl.1 c\erpli wołć .... yslucb.~ lej 
trajkcezłlcel:o ,IOIIU, owuem, pn:,.­
!.akll'll. glowII ni *nak po1wierdT.e­
nia lklnlll, jednakie w ,I~bi du_ 
cha lwoJe tnJ'jJal: baj-baju, kobl-
10, nieeh ci bl:dzl!!. te Gn o 'lInka 
laki troskliwy. m.lmo te tlrted .... ,._ 
Jazdl'm co innello mówił, teInajll': 
. ie w ,oaPOdz.ie z. koleżkami ser_ 
dC(Cz.n"rnl: (ajowym Klculll I Wa_ 
eusiem ~ lxxI llUu. 

Al'ldryJaszek p ldcl ll w 11M walił. 
te at piwo w kutiach chlupOtalo 
I krtycul donośnie na c.11I koal­,." 

- A bo to Ja I l.&r, I':I.J' co7 Dl:lad 
podagr. wslrUlany7 Plc:M1.lesllJ tk~ 
z okl.de m ledwie Vrl:eskoculem. 
• le Lu wCllle nie jest duto! OJciec, 
iWietf'j namJc:cI , ueś(;d:deo;ill t dwa 
mial. jak 'IiI: PO rn: wt6ry tenIł. 
Mogli ojcowie. mOCę l Jaj Rozwód. 
koleiko ..... [e serdcc:zlll. z.e IWO~ $Ia_ 
u blore. 1-yele rozpacz.ne od l'Iowa. 
bo Jllk rozwód wez.ml1. to 5111'11 n.a 
iw[eeie nie zo.tanę. Kuepę ml1Skll 
JI'aZ(;z.e w lObie mam, każdej nora_ 
d1<:. da j BÓJ!, I nikt m nie n Ie po­
wslrzyma. Kto mi :u.bronl bele od 
nowa zael:ynaĆ. pyt.m. no k1071 -
WaLi Andr'l'juT.ek kulakiem w .tół. 
I IIIJow'l' K Icu li I W,.cuj sPOd 101_ 
au staraJII sil: mu pnetlumlczyc, 
że lepiej jed nak byłob,. UHllj .o­
,tle. P o .... ll'trl:e zdrowłZe nii IIIdde 
Indz.I !!J - m6wla _ te[e ..,11.or w 
! .... Ietllc'l' n.prawiol'lY I IICra jlle: u­
leż.y. no ..... ,. kierownik ,Olnad., na 
bufee ma oko, Vll'lleoki nalewa j. 
do klelink6w spra .... ledl1""'ie DO 
kreske. co n.letD/oby POIJ'l.ywnie 
laZnlC"7 ... Ć na n.lbll~.neJ _JI IIrl.>­
m.d~klej ratły l'I.rodowej, lecz kto 
na z.ebraniu "'" dy.kusJI 11101 z.able­
ne. JriH 01'1. Al'ldrYjaszek ~'ra l'l rl ­
szek. d.:da łacz. SIJQ/r<:ZII,. I najhar. 
dziej .... ~lIad.l'I,. chlop w okoli~)', 
wy jeMu I!tdlie! w obC'e .t."ny, 

- Zf>I:tań. Frlnek _ rallll ''110-
WY . - J.ko! powoli uladzIu: .il1 
ze .w\)Ja. 

- Zoootań POwtaru Wacu' 
lnad la.u - bo na 1~P5ze I lak __ 
bie l'Iie umieniu ... 

AnllryJaszek &ic zacietrzewii: 
- A tv ('7.e~n kraez.enf 
- S w oje wiem. 
- Jak 1'\·ien. to mówi 
- NI\" che(' dę 7.martwł~. 
- Mnie nic nie l l.mle - or7.e-

chwala sie Andr,.lanek. - Zcsrło_ 
r ocznej zim., no/[C mi jodeł ki 
Pl7Ygn[oUa I w"kurowaJem się 
ea lkowici~. N,wet nie kuleję. 

- Przvgl'l'otJ. cle - Dyla Wal'u' 
- do &lemi przyparła? 

- JllftCZe jllkl Cajow,. iwiad­
kiem. 

_ Pali ,ajo",y wid'!.i"! - n .... 
buJe Wacuł. 

- Na wlasne oczy - m6wl Kl­
cula, _ $cIęto ehlopa z. u6. jak. 
k~~ 

- .... w łeb gO nie s tukne:łof -
pyta Wa<!u.ł. - tldzleł w okotloe)' 
r ozumu. lIIacu się w mUzll7 
POliprz~zall sle kGle"kowie a-tro 

pr~ pat~,,"all'leJ .... ódce. SIne­
mlennl'1II0 l'Iawet na drogę nie w,.­
piti. KaWy honorowo rachunek u 
.iehle opIacH i rozCf;z1i ,ie w 
...... oje .tCO"Y: Wac~ do chalupy 
pOd lasem, Kicula do lEajówkl. AD­
dr:yjllSU'k ut oa tlu,..tanek pe­
kaesu. 

We Wroelawiu dhlll;o ni~ uba­
w il. M6wl, te mu t.mtelazy kli­
mat nie slui;:Jr ł, len Jego ton., co 
nawet tajemnley aPOwledz! utrzy­
ma~ puy aobie n ie DOtrali. u.e(t­
eze kumoakom w sekrecie: - Ze 
. ,.nowa mial z.abrg. Modlil.m Ile . 
mol w,. l.łnel, pruli tny n.ledzle[a 

jwiece do kG"eiota kuoował.m I 
lalki oc~y .... lstel w a ag rode: do­
łw l.dcz.ylam. bo lak wrócił, to lie­
dd I o iadn,.ch POdrótaeb Juł nie 
wlOOlnlua. 

A lynOWa m u dojadl., oj, mol 
wy tJocl. dopiekJa do !yweco! 
W,zYltkU przez ten parkiet delio­
wy , ... .Ypasto .... ·a n,y na Ilanc. Kupi­
I. mojemu uaremu papucle rilco­
.... e, teby błot. ze dwora n ie noJ.il. 
lecz on od malenklell:o do t.kleh 
""'YII(Iod n. lę Pr.t;uwycla!on,.. Po 
,pOri ., trzebIl do kloaku IkO(.'zyć. 
do I klepu wyJu, . Ibo mu raptem 
pi"",kiem zapachl'l;e [ kleoot: bUły 
mURI weluać:.. 

nu ~nowu. upomnial sie zu­
!)elnie. Wyell'l:an towal'lY. w koltul i 
OOlapin.nej nl'! ws~:ntkle ludki. 
POd krawatem. dopiero na ulky 
polapa' lie. t.e ", papuda c h Id zie 
1'1'1 Imienin, cz,. fi ka! In l'l a UTO­
CU'IWU ukraJllna ntluejfo. co na 
In ivn lera sle w."kutaklł I s Yl'l eit 
un .., fa"ryce mu nadleu. Zde­
nerwowali 8ie wnYK,. 00 kolei . 
nlllladAlI .oblI' I:!UPIIlw , do I Przeez­
ki dOSl lo l mój bel plunia list6w 
z. nowrnlem wrócI!. ale o 1"l'IoweJ 
nie wolno prz., nim s lo wkiem p ls· 
lIat, tak tie uwzlal. 

Anllrv!aa,...k n iC('() Inaczej wrce­
lawskle Drz " Kod" wspomina : 

- Pcxyleehllem .., noc" - mó­
wi . ~ .... I a teł l:om tylo ni dworru. 
że ~Ieoia mruł" iak d o słońca I 
r07KI~dllm .if' .... 0 1<61. .... kV.rłl ~tro­
ne d(l mia~l~ Inebl Ił". ZI k ole­
jar lem m,I""". tr-h'l' sle TWll nformo­
w.t. a t u n ienm ~uod z;eml zna· 
Joma ~I'ha W'I'I':>.I.. ('!Ił mi lie 
wid,!. ~ ",k"rtj I. 1nam. Prutl~­
trulI' .in uwa4niel. w "amh'<,\ 1!r1'.1'­
ble I I'ID"'" 111"11' olh-!to: - Koll'''l'Il 
ku _ Il''''w!". bo il'ltQ r ado", ,,,!!,, 
uDOmn;alem i l'I'l\to Pł'~"~w8"ie 
na Jez.,k: <nI ""'I'lI7'10. - Skad ty 
WtlllJ. kraJani .. ? ., nieb.!! mI soall_ 
leA ... t.,m w ielkim m l,.kif'! Po­
blłlllzilbvm hel ciebie, r.łujte .., 
POln"Ne sD$latla ... 

Czekam na ,,<)dnę 1J'OwitDn \e. ul 
ta klll'lIll11 mll~v. a nI Ilówkll'm 
nie odburknie, Spode lba na mnle 

WIDNOKRĄG 

lpojrzał I ucieka. 
_ Kolędniku I _ wolam Ul n.lm. 

- Nie poznajen. mnie. Al'ldryj.· 
szek jcstl'm ... 

01'1 II{ Ilum. JII tet. Nie .pu.z­
tum wU"okU z tei Ilk6r,. żólto 
blyltc%acej, pru:pycham Ilę n. ie b.­
e:ULc na tudl:kle Plloexenie I dopa­
dam 1:0 wrcsztle kolo WyjŚCiA. 

- Co, t.y sic taki wotn,. zrobU. 
te z 'Isilldem nie chcl!$l: Irzr<:ln le 
DOroz.mawlać? - P'yt.m. - We 
łbie ci się przcwrócllo, Kolędnlku._ 

Odwraca siC do mnie twarU!, I 
widzę. te to nie on. Sk6ra mnIe 
z.mylill. Taka sama jlk u Kolcd­
nika l'Ia grzbie.lle, Nie w iem. co 
powiedzieć, a t.mleD !.1010ci .i ~ nie 
Da tart", Nio:kIÓ~.J' prt.,..lane:lI I 
C.pla sil;" na nlll. 

- Ctył oszalał , C"llowleku - nl­
putuje mnie len "'" . kórze _ eze-
11,1 chcesz? J akiel!:o Kolędni ka szu­
klin w kwietniu. lny dn.I Pl'le d 
WI~lkanoc •. Td ł. s woJa droll' I nie 
zaczepiaj sPOkoJ nycb ludzI, bo ~­
wolam mllicJel 

RIII. J. SIENKIEWICZ 

WaŁ,.d m i się uobUo, vrzepr.· 
nam 110 stukrotnie la IWOllł onl.)'l­
kI:, ale pewien jestem, ze Kolędni­
ka w idzialem. przysiClla<: .cOlÓw Ie­
Ilem na wSl:JI'slkle ' w ic toki. ,dy l 
roUlolDalbym 1:0 wuę<Lz.ie, tak .a­
mo Jak wy . 

()(Ibne pamlet.my calowieka. o 
którY m m6w! Andryjinek. Katd" 
110 I.l'Ia1 w naiuJ .... sl. a nawet "'" 
innych o n im l łyneli, Sprawa to 
była bowiem ,Iaina na cal,. po­
""li t. W ~Ie lud:lIe się popl.kall, 
lICd,. 00 t lę kal.1 I o .surowy wy_ 
mIar kary prosi l u.m dla lia bie. 
POtniej. pa Il tlcb. o le było !.liki .... 
co. co by mu litoliciwelEo .łowa 
oom6wll I kleliuka wodkl nie po­
alAwil. 

Koltdn lk la mal uświr:cone trady­
clił IwycUlJe. POPiJII tl:jfo w .:1-
wencie, a by podczas łwllll .. le 
w:t.llłć do u.t IIni kropelk I. Co lie 
1:0 ludzie na 1łlacali J Koloro".'e 
w6dkl pod nOll nHl pad'u",aj.: Je­
d cn tnyma kieJiluk .., rc:ocl'. dru­
l i klu.oneao 0ll:6rka na .... Idelcu. 

- Prleklliln I n ie n.le POCzujeu 
- uthQCaj •. _ POIwól sle ul:oj· 
cil:, Ko ledn ikuj 

K rc:ocl odmow nie a1oWłl. 
- Dl:iękuJc w. m n do bre ser­

ee. IIle n ie mldeie blu. ie z ..... -
ueJ loki ny I'I le ' ko rzyal.m. Potv­
ClQ'Ć wam tylko prl:yued.lem, 0-
pl lllklem sic pOdtlelIr. 

I tak rok w rok. odkad pamled. 
w czat minion" aleKam. Sl,,~ 
chrr.r:st inle,u IIOd oknamI. ciemn" 
cień prus!!w. Ile po SZ Ybie . ktoł 
nura huta nI l na łChodkach . ouk. 
do dn .... i. Mróz w('b O(ł:r.1 do rleolej 
Izbv . a razcm 1: nim Kolednlk 
nlcbl'l[clv. ho o blll"nC'zu Jedy nie 
c hoo7.i. w6dk .. nie rou:nan.'I'. 

- Daj wam Bote w.iZY1tklel!:0 
nallen!llelO, a mnie uDOmnl"ale. 

Otlldek Anllnjauek POdry ..... 
.i( do w-iHjnl'lIO $(olu. 

SildllJj.e I nllml Koledlllku. 
.. ,Iedlie, pOSil aie: do 1)'111 w ten 
w!eezór liw l.leczny. R .. bkl pokos:r.­
luj I '(lrdlo dobrl:e wódecrka pne­
plu('z, .by w nim ołć nie _ te la. 
_ Podsuwa Ko l~nikowl &U.1a-

otttkC napelnlona po brlejfl. lecz 
tamten uimiecha liC tylko ole­
imiato, proua~ o wybaczenie. 

- Ws~ak w iecie. te J. nil' mo­
lEC. Kiedy! to i owszcm. nie WZlfar­
dzilem. 

- Co było. a oie jcsl. nie pisze 
sie w rej"tr - mówi Al'ldryJ.­
IZck. _ Swoje w krymln.ale od­
c1erplole!._ 

- Pewnie. te odclerpl.łem. 
- Nlebollc1.,Ykowi jut oie pamo-..... 
- J asne. fe nie. 
- A widzis~ I - e1euy s Ic AI'I-

dr r/anek. - Czyj. racj. na wlen­
chu? Trxebe .lllch.~ starych, oni 
dobrze radza. Napij lit ... 

- J d!i laska. to azkl.neczkę 
bIorsznu ! 

- Baru" "'Y!ItYCI. Z 'Ilml'lych 
DOIr ..... jedynie w6dka lI i('$zkodll_ 
w •. 

- Przez nla to wszystko _ mó­
.., i Kolednik. - P rzez lo: harl: 
przcklcta. Barszczu mi dajcie ! 

- Jak bedlleu pll barszcz. to 
nie unomn i.z. A I., eh~l! pr:r.e­
eież uooml'lieĆ. n l@ mYśleć o tym, 
~ sle ldan.,. ł(l I'I le1IzcJll'łliw le ... 

- Tik - m6wl Kolędnik._ 
BardU! mi na tym zaldy, bo lud:r.­
k. p.mieć lak Iludl'lll . Glotnym 
ech@m sie w nieJ odhija tarnto 
wspomnie n ie. Widzę. tiłllfle ma m 
przed oo::zyma ten ohraz: człowiek 
Jeb nieruchomo na linl@,u . JI sto­
Je nad nIm I krzyczę 110 chłopa­
ków : _ Patrzcie. taki hvl ~holrale. 
leea tera:r. .1'11 drJt"nle. Każdemu tak: 
bedzie ... 

Cala sala plale.la 1'11 ro*pra..,le. 
Ko!t'dnlk. chlofllk ..,ted,. Jeszcze 
mlod,. I nld.w,.cz.j z.rrahn" kl­
wale r. te bdna a.;'EU od nieu nie 
mo!:la Qd@rw.l:. UZI'I • ..,11 przed 
W"łok l m Sad"m: 

- Ja 110 ubl.., nie chel.lem. Na­
w ina' II ~ nod berlo. zwad., nukal 
vl1el'7 ynR. zaelleplal bez oowodu ... 

Kolcd nlk byl u n .. rod •. Berlo 
mial 11011111'\1.". I: mosi .. łna 1!.lk. n. 
koń,.u. Stu1l.n.1 raz I w'I'StarCJ:"ło. 
T.mten tut n ie ..... Ial. Oeuml "'.e· 
coko olwartymi ... I!!w!lI7.d .. !'rud-
nlo we nalnvl jakb., Ile dziwił, te 
takie tJocisle 1'OdczII tej nocV. 
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Po wyroku. l'Ia klika lat znlkll,,1 
z. nau ej W$1. N iekl6rz.y zapamoi el! 
o lej dl iwnel hIstorU, alu kied)' 
POlawi! sic ZI'I OWU I uCŁQI ehodzić 
PO domach w CZAsie 'wiat, WSly"­
cy ogroml'lle sil: nad nim lltowa.lI, 
Bo Idzie biedak od chałupy do tha­
lupy jak dziad po pro'b!e. przez 
zupy (łcbak!e bl'l'I le. n. mróz. nie 
rwda. wszcdtłe zajrt..Y, do kałd .... 
1110 dolllU t rari. na .... et d o Wacusi. 
'Pod lasu. t:dl:ie droll:1 nie ma. .111 
I:Cb, nie otworzy i kiellukiem w)'_ 
borowel sle nie rozcr~eJł' : PO ludz· 
k,eh t waruch smutnym 'pOJne­
niem POtoczy, dobre słowo pt::r.ynie­
lie, no takie samo Cleka. 

- Nie «ryi sit':, Kolł:dniku - ~ 
w ie Anr\rvjIlll1ei:, ehlop rGzumn" I 
wYladan,.. - Co komu pisane, 
w iadomo: tycie I 'miert. Jak .1, 
d1. leocla lko rodzi. rlldość panuje. 
Gdy e1.lowll'k umIera - smutek. 
Tak było I Jelt, I bl:dsie. Win, 
$woJ. w kryminale odpokutowald, 
moUsz tern pić z. nami. 

- Dzickujc u lII!oło.:ine - rseknl. 
Kolcdn lk I to będa OIlalnie le,o 
słowa. które :r.apamietano. 

Nikomu $ie nie opowiadsjl!C. wy· 
Ie<:hał elchacum z nUz.e! wsi. 

Andryjauek m6wl te widzlai 1110 
we WrOC'lawiu. Pow;lIda. te m[111 
umiar z n im pogada~ ! UlPyta::, 
Cl:e I:O on tak uciekl n.a,(le, ~ 1»­
ŻC«nania. 

Nic sie nie dowiedzial. KolednUc: 
odmieniony. w skóre zairanicIn" 
PO m iastowemu odziany. ud.l. te 
n.;e PO~naJe Al'ldrvJasz.ka. St.r')' nie 
mote telfo przeboleć; 

- Kana lii sie 11 nielEo zrobUa _ 
mówi. _ SumieDie. belU •. "'" d~ 
Ikh redautacjach zatracili 

Ale czy lo prawda! J. mysię, te 
to inllczeJ trochc. Słynę OIItatnle 
slowa KQlednik. i to co dawniej 
powtarzal: - Lud:r.ka paml<:t: jest 
J.k .tudQla. U Jednych w SllOmn;e· 
nla ,1()Śnym echem wraeaj.. \l 
drulf icll ton. nil dnie. _ .Jedni mll­
ua ellIIle uelekat, drucim uwue 
dobru:. 

ADAM JANUSZ arF.1l 

Z rzeszowskiego Domu Sztuki 

Wystawa rysunków 
Ireny Wojnickiej 

W klub ie ZPAP w Do"m S.::.wki OtWlltlO ostQtnio 
WllltQWę rllsultków ltellll Wojlłiekic;. 

No -zdjęciu: fethUl z Ir'::l/ncutu ekspomłwolłllch prae 
pl . "Wieczorno gadzino" , 

FOl. M. KOPEC. 
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Psycholog pomaga ... 
Do najmłodnych instytucji po.­

maPJących w procesie wycho­
w ania IlIlod:r.lriy naletą poradnie 
psychologlcme ostatnio m iano­
wane na poradnie w ychowaw_ 
cw_:r.awodowe. W oparciu o kil­
ka konkretnych pn.ykładów 
pl'%edstawię w Cl.ym i w jakim 
Ulkresie psycholog pracujący w 
pc.lradnl moie pr'Zyjś~ z pomocą 
w rozwiązywaniu trudności wy­
chowawczych. Do poradni zgla­
nane r;ą najczęściej dzieci przez 
r ouliców. domy d:r.ieoka. szkoly. 
przedszkola. milicję. lekarzy. Sąd 
(zwłaszcUl przez wydual dla nie­
letnich) oraz w mniejuym IIitOp­
niu przez Inne Instytucje i orga· 
nizacje społe-cz.ne. 

Oto Jeden z lIcr.nYl:h przypad­
k ów. Chłopiec K. M. zgh'swny 

~ do Poradni przCt mMkę. Porad­
nia ze szkoly o chłopcu uzyskało 
następującą opinię: 

,.Uc:aefl K. M. nt.mai od J>O«;jlk" 
pobylu w lej nkOle tptllwilll wl,.le 
trudnokI wyehowlI ... "7.y"h. ktOt .. z 
b iegiem lat narUIII.lY. 00 nllukl fi.w­
nld nie w)'lIu)'wal Cho:cJ. ve~o:'\Z<'U 
do .E.lcolr Jut ósmy rok. o }ut "be<:­
ni,. W' Ir. VI IW kl. V pr1.eb)'wał l 
1111'), K. M. Jat chłopcem ~e~tym 
moul.nle. Utywa wUI"lIrn)-~h .łÓW. 
roz~zyna etule ro~moWy no lema_ 
t,. leks"alne. SYSlemal7t"ole pali 
papi.rOll)'. uCieka,. lek..-j "na paple. t......... Pij. alllonol i ",Ieuoraml 
....... ., ... 1>6JIII MO lJtarnyml Chlopca_ 
m i. "<><luce nI,. . llInnwl'1 dla niego 
iadnelllo autorytetu, W 01l:61e Ich nie 
.h.eh. I len poleceń nie r..,pekluJe. 
S'ł wo~e Jego wybrykow eałkowl~le 
bezr.dnl I b.uilnl. Na h,keJach J"11 
~e.m - klecly Chce prl<ychodz, dO 
kl.sy. ltIedy ehc., _ wychodu. PO· 
nad" w CiI .. Z wiekn.y lEonlllkl I- lo .... 
leI.ml (sam u wne wymler ... 11'''' 
WI~lI .. <>*t, ",.Iueluj'!" ~wYCh mlOd· 
.zych I al.bnyeh fI :.ycI<nle kolelló") 
ł ,. r"lulamlnem nk"lnym. 

Nie uuy .I~ w ogOle. ...d/iló nie 
O<Ir.bl •. Clłymi Iyaodnlami ni,. prlY' 
n",,1 p""tc<:JInUcÓW I URyIOW. dl.­
'"/,o ma p .... le t wnyllk ich pn:C<!. 
li> ołów oeeony nlC<!OIIt.altCI:ne. W u.· 
al,. luC'jl nieJednokrotnie chodu po 
kl.sle. rtuc. papierami I rOlnymi 
p.,~mlotll .... 1 nP. pllyktem. IInlJk~ 
III!. /\Ile reacuje ..... upomni.ml. wy­
ehow.",cy i n/iluc>;yclell. ws~elkle ,,_ 
w'li na temat li_go .. "cItow.ni. 
kw UlJe śmiechem. ChIopiec W)'wl~­
.... olpwyltl., ujemny wpl) .. "" ze· 
spól 1I1.$Owy orol< mlOd"-lri calej 
szkoł,.. burxy POr~dek Rllol)' I po­
"lga w .w., I;1.dy wielu u"",nln.".. 
W o:lu n.dzle6w Iwr .... ~h: I proib~ 
do kluoW'lllct ... ~koly. by uCl'.eń 
ten tcwt.ał """nlęty ze ukoly. Kle· 
rownlelwo =koly I Rada PednaOlllc~ 
na uwab. l., w/w OICun winien byt 
,ali naJRybch,J Iklerow/ilny do Od· 
powiedn!ełO ukl.OU ""y~howawcu. 
co ze wzl(du na dobro lItltolr I 110-
~cycb się w niej uClnlów". 

Tn.eba podkreślii:. ie chłopiec 
t ,,"n był jui p r zed kilkoma łaty 
w Poradni P!lychologicznej. 
Slwlerdulno WÓWCZ.lU u chłopca 
lieju.y niedorozwój umysłowy. 
Ro:tp()('zęto lecze.nle. a Koml!ija 

SelekCyjna wyd~la orzeClenie 
slrJer owuJlIce go do nkoly spe­
c jalnej. Rod2.ice w Poradni zo­
stali pouczeni o konieczności od­
dania chłopca do lej lzkoly. Nie­
stety r odz.;ce leczenie chłopca uz· 
Dali 'Ul %.byt k ontownc I po pa­
ru m iesilIcach pn.erwal!. Nie wy­
raz.lli tei. 7gody na umieszczenie 
chłopca w szkole specjalnej ze 
'llł'ZJ;I~du na duiy koszl. 

Obecnie sami ponownie pn.y-

KSIĄlKI 
STUDIA RELIOIOZNAWCZE. Nr 1_ 

J. KIW. s. l .... een.- :MI zł. (1 00.1 ełl.) 
pobk. !Ul:ademl. N."k. InSlylul "'1-
l .... "m I SocjolOCU. ZUpOl ReJlclo-­
...... wltw. rOlpoC:r:l{l W)'dnwanle no­
wegó pe.tlod)'lIu. N. IrHi: skla<lah 
aC' artytUly (np. JoZU Kdler: I'ro~ 
lem r l! ... IfH')'za"JI *",lo::lWI I mitu 
we wSp9lCtHnym t.lIJ!:loln.wstw,e) 
Or.", recen~Je. Nie J ... I to popularne 
pnedslaw,cnle U/ladnlenla, ale dl. 
f.~hQWrow malerial doskon.ly. 

Z POLA WALI(I. Kw'rlal"lk p .... 
I wl'tcolly dli~lon> rllfhll robOlniu~­
a;o. Nr l \łi) i :I (47). Cetla kudO/BO 
numttu • tł. n.kład t:;Ol elll-

J.k trwykle nerel clek.w)'cn ..... 
t.e.laló ... l\wllłUllJ'ch z lem .. tem. 

1"1... KIELECCZVZNJ\ W WALCE 
o LEPSZE JUTRO. KIW. s. IM. ",­
IUI U tł. 13 Il00) St/ilr.nle.m KW J'ZPR 
w>Ud_ 

szU do poradni z prośbą o lato- powodzenia szkolne. Pny odra­
wanie dziecka. Po ponownym blaniu lekcji naleiy pomaga~. 
przeprowadzeniu badań paycho- udzlela~ wskazówek, xachęcaĆ . 
IOll cznych stwierdzono nada.l pogl~biai: wiarl! we własne sUy. 
ltejszy n iedor ozwój umysłowy o- Pozytywnie ocenia~ wykonane 
ra:ot robu r zen ia charakterologiez- zadania (mimo usterek), - d7.l.ś 
ne l cechy nerwicowe (m. lA. już wynło (I wiele lepiej, nawel 
moczenie nccne). dobrze. Naleiy pamh:tai:, ie dzle-

Z rozmowy l. matką w ynika. ci te pracują w zwolnionym 
że pn:yuyn'l niedorozwoju chłop- tempie (nie naleiy Ich przyApie­
ca była tzw. zamartwica w CUl- SUl~. robi~ uwag), robi~ nalo­
lie porodu. W tym p r zypadku miast przerwy podczas pisania 
jak i w wielu innych r odzice czy c:r.ytania (czytać d2.iccku), 
popełnili błąd nie oddajllc ch łop- Nie 'Ulniiac osobowości d:decka, 
ca do szkoly specjalnej. gdtie porównu jąc go np. z sylwetką 
nauka jest dOilosowana do aktywną brata lub siostry (nie 
mniejuych możliwości umysło- :zaw:>lydza~). . 
wych dziec!. W tym wypadku W ~Zkole równie'/: nalCiy pa­
chlopiec W starSlych klasach mięta~ o stopn iowaniu trudno~ci 
normalnej szkoly nie mogąc opa- w stosunku do tych dziecI. Duty 
nowa~ materiału nauczania (nie problem wychowawczy stanowią 
z własnej winy) robi wszystko. dzieci 1. nadpobudliwością psy­
aby opuścić środowisko, które choruchową. Ddeci te są.. zbyt 
jest dla niego nerwicorodne. halllŚUwe, bardzo swobodnie za-

Obecnie ponownie skierowano chowują lii~. C1.ęsto nólrzucajlj, ~le 
go na leczenie do Poradni Neu- (bez dystansu), w obec kolegów 
ro iogicznej i przekonano rodti_ hl agresywne. są niespokojne 
ców o koniecznoki umleszcu- (nie mogą usledzicl: IIpokojnie na 
nia go w sZkole specjalncj z lekcjI), wszystko mu~zą "mle~ w 
puyuczeniem do Ulwodu. Chlo- rl:'Ce". tupią nogami. rzucają kre· 
piec marzy () 7.8wod:de tokarza. dą o ziemi~. gdy im sl~ zlllmala. 
Powstaje jednak pytanie - czy obgryzają paznokcie itp. Praca 
rodzice chlopca nie prz,eprowa· nad dziećmi n adpobudliwymi 
dzlli na nim eksperymentu wy- psychoruchowo (uctuciowo) wy­
chowawcze80. który Jest :zby t ry· maga ~pe<:jalnej troski wycho­
zykowny I zbyt k05zlowny. Nie· w awczeJ rod ziców, a powinna 
mało lei. trudności dla nauczy- obi:jmowa~ ona: 
cieli i wychowawców przysparza- _ W "lerwneJ fnle %Wr6cenl/il u­
jlil uczniowie z pOłraniel:a nie· ... a/ll .... ... mlł c~ynnolK:. d:el. lanle 
d o ro",woJu umysłOwelo 1 oeię· 

iali um )'słowo. Bord~o Czę5to u ~~!::e~ .. :1s~I·n;e::;.\~~t~n~:uu/l~ .. ~\~Pn;' 
uczniów tych w)'stl!pują «chy pn.,. Oll~d.nlu <>brnk6w I hl.tor),_ 
nerwicowe, jijkanie, chw ilowe Jek obrnko .... ych ..... dr.-; .. ~ do lad" 

::r~emor;~~~oścfY~~~~~~a:~::. I por"'lIdkll (fwlu"ni. porUldkowe ... 

~~"(~feci~!;:: ~~:~~o : nkJ~: :::t I:m':~~~:e .ppr;:~:~I~;.,~~;::t 
ce, poniewai n ie nadąbją u ... y1rw.loioc! w prac.ch wym'lJ:'J'leych 
kiMą. To l-wolnione tempo my- Ir Oncenlr.cjl w,~lłku . SIO>Inwllt u· 
ślenia upodobnia ociężale umy - Jed. u~pokajaJ~ce - ,plcery. "111,,_ 
51owo dziecko do debila I trudno danie l\dJ~~. Ob .. ~ków. C1ynnll •• 
jest nauczycielowi w pocz.ątko- nie Iylko ,Iown, "un Ile" - opleta 
wym okresie nauki wykry~ róż- nad ddecklem \lcAlcym al~ _ Odra­
njcę, jaka jest istotnie miedz)' bl.J~eym z.dunl. - przy uSIOlOOW.­
.tanem cc!et& łośc\ umysłowej • nlu konkretnej pomocy - z uw~I0:4-
d e:bHizemem. Upotledzony umys- nle .. lem pnerw, el~ltych ewlclt'ń od_ 
łowo najczdc\ej nie potrafi dojłć p.ętaJ"cych .• ~e łro<lkbw wycto .... 
do należytych wniosków w ro. wawCZ)'ch .!lllIowanle ucnO:ly. po­
zumowaniu l przewai.nie nie chw.I)' .• probOlI'. Nie zwr/ilc.e uwa_ 
przekracza tej bariery myślenia. CI ddee-1om w "", tlet upQl'Dnleń ("sledl 
podczas gdy OCieialy umysłowo cichu" ... nie hlellaj" 111'.1. ponl.,wllt 
dojdtle do nich, ale po dwukrot- ten q . lem wyehowawc"y podni"". 
nie nieraz przedłużonym czasie. ddecko. Plan uJ~~ domowych. ,O-­
często ,.za p6fno". bior~c pod d",lnuwy - konkretni,. pr""ltrze.a~. 
uwagę tempo pracy s4koJnej . • by ulRln.e prtyp.dllowo.W:. wd.ah~ 
Dzieci ociężale umysłowo nie wy- do s)'stemot)'cln"'eI. ale nie Iwlęk­
kazują aktywnych :tajnler~so- n:.~ tempa pu"y. 
wań. cIekIIwości poznania. a jesz- Oliobny problem wychowllwczy 
ue trudniej jest im dobra~ naj- stanowią dzied ba rdzo zdolne o 
wlaściwsze I najlkulecz.niejn.espo wysokim ilorazie InteligencjI. 
sobY rozWiązywania zadań. Pogłe Niektóre z tych dzieci nudzą się 
blalił wtedy Jeszcze swój zwolnio- "a wielu lekcjach, ponieważ nau· 
ny tok myślenia. ponoszą poratki i c:zyC'lele nie mogIł slawiał: przed 
wycofują Ilę z pracy sZkolnej. ułą klUli. w której Sil dzicci o rllt 
Dzieci te wymagają s7.Czególnie nych mozliwo~clach umYliowych 
lroskHwej opieki tak ze strony zadań :zbyt trudnych. Dlatego Id 
nauczycieli jak I rodziców. Ho· wielu psychologów I pedagogów 
dziee winni w domu wytworzyć stoi dziś na stanowisku tworze­
dla tych dzieci pogndny nastrój. nia w normalnych szkołach klas 
zmiet;:r.ający do dostarczenia do- dla dz..ie<:\ ociężałych umysłowo z 
datnich przeiyi: emocjonalnych. jednej strony oraz klas "CI11l dzle· 
cu:~cl0wo zrekompensowa~ nie- ci wybItnie uzdolnionych. 

"KI~tk. )Ht dowOdem pamięci e 
lU<ldach. O Id.".enl,ch I pnecl lat _ 
plne w 1II0.".ie w,l~pnym I ukrel.!'1-
KW l'Zf>R w Kielcach Tod~UR RII_ 
dolf - J .. I U"hO:I~ do nfl.r"eJ pt •• 
ey dla Polski L"doweJ". 

Wl ldYol ... BOllno,,"kl, ZIEMIA 
ł..oOZKA w OGNIU. I VIII-ł XII 
tłu ToJt. Wyd. LOdu.le. I. JłI. c",na 
15 d. (I DII). Po .króloweJ cenul. 
I wojn)' iwl.tnwej I prZfllSlawlenlu 
ukladu all w uw ... _a.e,li I6dLtI.,J". 
lIu.lrow.ne. 

WIII~enl ,. Iw. oow.k" 81TWA o 
RZ"M 1i00i''- Plano ...... i •• tr:r.te.J.e.ne. 
S .... k. opl.:r.~rl .. :r.. Talllylr •. MOH. 
•. 3U. cen. u al. (1000). 

Z.eleltawl ni., t)'lko tet:o. kłóry 
UllmuJe się ddeJlml II Wl>J")' łwl.· 
to,",eJ. Slau .Ię ooj)Owledl.let na p)'_ 
t.anla; 41,cUło WOj.ok. _junnlcze 
.. yl'l<lowały we Wloslech! Jllrl byl 
pt7eblel bU"", O Kllym? J'.k'l rolo:: 
odełra' li Korpus w ... I.rclu na 
Monte Caulnot M.py. 

LIteralura dla d:r. lee ! 
mlodl;~ty. 

KII ... e l M. ku .. yAłkl: nEZCRZE!lZ_ 
NE LATA. W)'d. III . Wyd. LIterac_ 
lIle. S. l". ",,,,, tS :d , (10 lIDO el"'), 
KoIeJn. wznowieni. POWIeki O mło­
dych. nie Iylko dla młOdych. pl6ra 
.ul.Qra pr.l)·a6ct • .K\Q.lutQ ~1oOiJL.a". 

IVkad,. !"Iedl." WYSPA ROBIH. 
SONA. ISkry, wyli. IX. fi., ut. Ce .... 
II d. (M OOCI eJ!:I.). 

Clekl\o'·e pr:.ygOdy. J.lIlch doznal NI 
bezludnej ")·Ipi. nleJlkl Jan BOber. 
prUI nlc,o Mmeło .pl .. ne. ilustra_ 
cJe. 

Leo .. u4 7.yckl: KAPITJ\N WOJ· 
TEK. MOH. ~. Uł, cena Ił z.I. (Ił 00f 
et:z.). 

powieM: spnct ",nik u pIRl~~za I 
upad)'. Bsrwn. "r>!Ylody Chlopa 
",,,"netyłnlanelo, l<.pU.na wc lIoeie 
bol.nderat leJ. XVIl wiek. 

Ita&i .... itr. nierot .. lIl, w SLU28U: 
ZI..oTEGO LWA. Wyd. LódtIlIt ... 
,.1. een' SI II. (JO NO Cal). 

Teł; powtełi: '" .,pOkl pł/ilszcza I 
up.dy. łlom.ntyczn.. PrzYlOdl' u 
..,hylku XVII wieku. 

tuo. pn .. wloc:kll: 7 SZLAK WIEL­
KJEJ "RZYOODY. Wyd. Monkl •. 
W"J'd. III poonerJ.one. S. łi~. una ~ 
al. ut 1100 elz.). 
Opowlad.nlło. IItÓTy~h okcJa rO.~ 

.ryw • .Ilo: wrotnych ezęłełllch lIull 
I I .. mSkleJ. WHOI ... prtYCOllowe. NIe­
raz: l\ ,..dum'l. CZ)'la mlo:. 

IUwUd "o".".)'6.0kl, SLADY ,..A 
aNIt;OU. Wyd. L6<1:r:kie, •. :100. cena 
1.1 "'I, (aD OH et:F.). 

Z.c&yn., 'Iot lak : "Wak.cyJn. przy_ 
,""a bard.n .. hlLtyl. J.cka I N.lchll_ I.. P""lanowlU, te ... now)'m rojltu 
akolnym. wlllUle ll.ódmeJ ~ 
lIlIIda1a1l ' &WIIl". 

Str , 

Fot. J . MENDYCHOWSKI 

Konkurs pod hasłem: 
"Rzeszowszczyzna 

- awans i kontrasty" 
Konk"r. n/il r.,port.t olll"""on)' 

ptl.fll redakcje mjell~znu.-I "Pro­
rll ..... WCj .. wbd7.lI;ó1 Komisjot zwlllZ 
kÓW Z . ... ddow)·ch. Wyd 'C-lliI/ Kul­
tury Pr.n'dlum WRN urn Urllł' 
dl' <><Idl.l.łów SDP I ZLP w R.&e­
uowle zO!It!l1 przed/utony dO koń_ 
CI lut .. co 1ll1ł rOku. OrJ[lnl .. ato_ 
r:ty pr:.ypnmln.J'I. lie celem ko .. • 
ltlłrSU J~I uJeaunle .W.IUIU I spe­
eyfikl Rzel""WszcIYlny. Mile wi­
d.d .. ne będ;j reporl.llte h.kluJ,ce 
o w.l", z okupantem, zWlaueza 
wlIoneowym oktł·,le woJ n)'. Cdy 
orgln!I.II~Je Pnlllltl f'Odr.lemneJ 
przYKotowyw .. :y Ile: do przejmo­
w.nla wladzy. o któr~ w/illka w 
R,..ezaw,kl.,m byl. dluga I krw._ 
wa. Potlłdane III f6wnld mlte­
rlAły lIakl"J.ce o okrme odbU­
dow)' ",nl.~czefI wojennych I U· 
"n:emyslawl .. "I •• n .uze«61ru-m 
uwqlotdnlenlem pUl\nleJl7.ych, dU· 
tych InwUlyc-jl. OII~ ;,1 ktory , .. 
n •• 401l0 ~~bllle I"mpo rO?woju 
1000pOdarc::ee.o. dokonały 110: pr:r;c­
obuwola w dziedz.inle ....... 1.1,. 
I kuli liry. 
MOII~ 10 l:Iye tl'porute o 1,,_ 

dli."h t zdauenloch. prud~lę­
blor.tw.ch ml~J~en .. n"-"I/ilch c>!y 
ealych reJon'Ch, np. ~n'!llble .1 •• • 
Irowe. Bledc~ .. ł.lJ I In. M .. lerlllłl' 
te ukatll ..... ~n' poslcye«<.>lny~b 
mleJ.cowllfcl, ktblY nUlllpll '" 

okTtIIle J5.ltd.. Pol iki LudoweJ. 
• I.kte lpecy ' lkC reJoDÓw. wy. 
SlęPuJ '!.,. w niCh kontrast)' oru 
polruby. 

PrlCe, IltOre dotyc-heu" nie by_ 
Iy PUbUkow.ne drUkiem I w ra_ 
""J W ob,ęlokl do :tO . t ron InOr_ 
ma uowane.o mlnynQpIHu. w 
Iflech ellzemplllrao::n. op .. tnone 
roolem, n.lely nads,I.~ Pod adre 
.Łtl! redalIclI mlelleclU'l lka "Pro­
lIł e". RzeszOw. Pl. Wolnołcl I (W 
ulllejoneJ kopercie opalr:t.on~1 
gOdlem n.rety lIO(!a.I' n.zwLaJeo 
iJnlę Orlll .drtll aUIMa). 

Pnewlduje de nutc:puJlłce nI-
,rodl" , 
II dwlc pO 

lU trzy po 
pOn .. dto ł wyrotnl., .. ta po 

'_.1 
~ 0lIO li 
lOl!O 11 
lOGO al 

Jury z_lnega Wble prawo II>-­
nelo podz.Jllu npllrOd. 

N.grodtone prlc. I>cd~ opubll­
kowOlle w ,.ProtllaclJ" Ora~ ..... eJ · 
dą do Zbioru repOrld)' O aWan· 
,łe I .tont rnsla~h R~_wuc:t.y­
zny. 

W ,klad jury konkurl" \o"cJd~ 
prt<!d.tawlelele In'lytu~Jl I .t<)­
wlln:ynct'> twurczyCh. w5pi)IOTlla. 
nl,..louy kOnk"JIIll OTlI <I~ennl­
karu I Ilterecl z Innych woje­
... Odztw. 

S.,n •• e)'Jne. 

J anusz Clo ..... II!: DZłEl'l' SŁOD· 
KlEJ SMIEIlCI. Is.kry. s. 4(1. cena 
I zl. (JOlI 000 e,~). W lletU .. powldt 
"" miesiac". 

~:r.d"l,. TyraokleWltt1l: BU,O PRZEZ 
WYOBRI\2NU;. Wyd. poznańsJele. L 
U,. cml 10 II. 

w ~wopym t.aun",le "'"UP m(UZY' 
n)'. Kto 10 j ... H Kto 110 .... otl? N/ild 
t;j "'Cl<lk" bled"'l ,I~ potucznlk. Go­
llJ & MO. 

Cee1'," lIimeDo .. , MAIORET 1 
TRUP "n.oDEJ KOBlETY. Przeł. L. 
K .... ObUdz.t1. IIlIry. a. 1". eeNl Ił 
tł. (50 * elz.,. 

WieI" uytelnl1l6w zna Jut .tomIsa· 
n:a "".,Icreta I francu~lIlcl poUejl 
kryminalnej. J Iym t.,..,,,, l\alCl<lt. 
pnwlin.. Tło obycaaJo .... e. ("rd'TOJ 
klunyk) . 

Kry.ty.. Zle""';: Cł:NV f;YC IA. 
NON. s . IM, cen. II :r:l. ,. oot egl.). 

W seni .• Lablrynt" .... bw cle.Je/ilw. 
POlyCJII mówlOł<!Jl o pr.tty nouąo 
kontrwywiadu. Clek ..... 1I ul'!adl<o: od_ 
uukanla I z.ilk .. ldow.,nll sr.plecow­
IkI"J Ilatt l to:.wI''''''Je m .. Jor BIe­
uno Mw .. let 110 obyculowc. 

Poe",J •. 

MIIleZ)'.I .... ~utruo: COOt.A. PA· 
1IlU;Ct. PIW. s .... ",na IG al. 

Zd:lbl • .., POballl.,wlul NA PA­
~. Wyd. Monkle ••. 56. cena Ił 
~ 

Mlr .... l.. Ifolub' MODEL C~t.O­
WIEKA. Pnel. Jen)' Pldnlarqwlcl­
PIW .•. 51. ",ne 10 tł. "'oeta I eal!lrt. 
e:r:1OII,,1. 

Guelll.el Kuolrt: NIE TYLKO OLA. 
MNII':. PIW. s. M. cena 10 ~I. Poeta 
n\elnleclrl. Tlum. tl:llorowe. 

Nowalel Wydawn'''' .. a 
IoIlo ll ternw. Ollro .. ,. Hllfod" .. d 

Z OZIEJOW WVClIOWAN1A WOJ_ 
8KOWl':GO W POLSCE W LATACH 
1m-18ołl ... m. cena zł S5 (ł \)' •• 1. 

Rlnryt Mlfh.bkl: PILRW~Z~ I_ 
GOOZIN WOJNY NUKLEAfI;'\I&f. 
Wyd. Il .. lm . ~n. zł 15 (S In.). 

Nowolei "K~lAtkl I ""'d&y .... 
Serii' Kolibr .... 

Diderot, TO NIE DAJ"'J\. OlOOwl,_ 
4Ini •. TłuID. T. 8oy.2eleńlkl ... 1;'1. 
cen. zł ł iM ll'S.). 

E ll,.. Onenk 'wa: JJ;DZJ\. I . , .. , 
~na zl ł III Iy •. ). 
~b~f I .. nley Kra lKeWlkl: PROf'E~ 

SOR MILCZEK ... Uf. o u. zł • (M 
tys.). 

Mlquel Cenaotea: ZAZDIIOl'IN'i 
ItSTHEMADURC2-YK. Tiu",. Z. IIIIJ.I_ 

lu. a. 1fT. ceNI zł ł (M tys..). 
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Kiedy w sklepach pojav'iI, sl~ rółowe szynki, pt;ta kieł­
b/ls i schaby, kiedy roz.ejd%.l.e si~ woń zamorskich owoców 
: bakalii:' zewsz.qd słychać nawoływania: Ludue, nie obie­
rajcie s i~! Szanujcie własne wn~lnal Inaczej nie zbawi 
was nawet ekipa d oktora Barnarda. 

Ale nam cholesterol niestraszny, tudzlei. miauHyca 
i ponure w idmo marskiej wą troby, cały bowiem rok tyje ­
my nad wyra"/: hlgleniC2:nle. Pigułki w kieszeni, ziółka w 
S"l:utla d"/:ie, aloes na oknie I termofor w nafie. Nas~ uko­
chaną lekturll są tablice kaloryczne, skala wagi I podział­
ka centymelru. Teraz jednak mUsze nam inne w idoki. 

Talen: pełen barazC2:u, uszka w tym barszczu malutkie 
I zgrabne, pięknie prz.eświtujllce przez buraczaną czerwie6. 
Trzeba ich zjeść cały mendel, aby nie sprawić rodzinie 
przykrości. Pn:eciet te smakołyki lepią raz na rok z wiel­
kim pośwl(;;'!enlem. Po barszczu rybka w galllrecie, potem 
smatony karp. Kilka IOlidnych, chrupiąCYCh kawałków 
a nl~ mizerny Il.CUłtek ogona wysuszony na patelni. Po 
rybsoch kolej na zawijanice z grzybami, kapustą lub gro­
chem. na maklełki, a moie i "kutie:"' z lurą konfitur. ro­
dzynkÓW i bllkalll, na sernik. tort czekoladowy. tor t z ka­
wy "marago", na małe lukrowane pierni~i. ciasto droż­
d l.owe z powidłem, galaretkę z cielęcych n6źek , comber 
w buraC2:kach, gęsIe udko, czterotygodniowy bilOS z 10-
lonką, IndYCZII pierś i śledzika woleJu. Wiadomo, te ry ba 
lubi pływaĆ i bez płynów czuje się nader kiepsko. Wręez 
zdycha! Nie moczmy ryb ! To nicludzkie. Trzeba im od~ 
powiedniego iywlolu. 

Inne gusty ma płotka, inne śied ż. Rekiny także mie­
wają swoje zachcianki. Znawcy bezbłędnie rozszyfrowują 

U1PGtn:ebowania, wied~ co komu się naleiy, bo nie tylkO 
rYby lubią pływaĆ. Wszystk ie zwierzc:ta chętnie baraszkuj. 
w wod;z:ie. niektóre nawet w m~lnej. 
Swlątcczny alkohol komentarzy nie wym aia. Wiemy do­

skonale jak błyszczą oay, jak swędu podnicblenie i ręka 
d riy na widok jarzębiaku, iUbr6wkl, czystcJ c;z:erwonej lub 
innych spirytuali6w pracowicie wystanych w kIlomerowych 
kolejkach. 
Pozbawić się takiej przyjemności mogli wyłącznie ma­

sochiści. asceci, ponuracy faszerowani pesymi1:mem. Prze­
de! my jesteśmy zupełnie InnI. Zdrowi. weseli, dowcipni, 
z gestem ... S" takte śwl~ta! 

STANISŁAWA MARTINI 
rOł'lawiu.. 

irutruktor Je .o. GKO Ul Ja­
RI/" J. SIENKIEWICZ 

Rzecz zrozumiala, że to bardzo kosztowna Impreza. Na­
Wołują wie<: przezorni; Ludzie! Szanujcie. własne kic.szc~ 
n iel Mają o,ranlczoną pojemnośl:! Swlętu trwają dwa dnl, 
tyć trzeba cały miesiąc. Mote jeszcze dać buly do szewca, 
zaplacić hydraulika i wstawiĆ sztuczny ząb. Nicbe1:pie­
ezeństwa czyhają na kr6tkowU"ocznych. Patrzcie na dłu­
g ie dystanse! Oszczędzajcie! 

Ale my oS1.czędzamy, naprawdę. Zyjemy z oł6wkiem 
t podr~njkiem gospodarstwa domowego w aarści. Mamy 
zeny!y przychodÓW i rozchodów tylko snldo nIe Ulwn8 
w nich gra. Chyba dlatego, źe z czynszu potyezamy na 
mięso, a. z mięsa na kosmetyczkI:. Licho wic jak to by­
wa. z tym budżetem , zawsu: kr6tkim. Mimo wszystko jed­
nak. OI:IZczędzamy . 

Smutna rzeczywistość 

W styczniu I lutym z konieczności. W marcu na w iel­
kanocną szynkę, w kwietniu na cztery wiosenne kapelu­
sze, w maju na krawcową, w czerwcu na u rlop, w sierpniu 
na weki, w e wrzdniu na kożuch , w pa1dzierniku dla za­
sady, w li.stopadz.le - święta I sylwester za pasem. 

Z P"eprowadzoneJ '" Au.dril ankiety lIa temał eSJ~tnlo­
lwa w"nlka, ie połowa mieukańców ~I"O kraju ole e.yła 
lIawet Jednej kslllikl '" ei41"u roku, a M proc. obywatelt 
s matu"ł CliJ'a nie wl(C'leJ IlIi Jedną. Mlnl.tent",o oświat,. 
Austrii łlumacx" ie~ I muhlY at In wYlIokll unII kli.llick, • 
cZJm oie SIadu się prasa. \łV!IIkazu.ilłc na olkle xainleresow..-
nic bibliotekami publlcxDyml (KI- Ak) 

Wtedy jadamy galop-zupki, kiszoną kapustę I ziemniaki 
w mundurkach. Te wiktuały regenerują kiesu:ń I wychu~ 
dw.ją biodra. Wątroba i serce nawet nic pisną, ale system 
nerwowy troszk( szwankuje. Niestety, trudno by wszystko 
w tyciu grało uniaono. 

Dlatego przestrzegają nas: L udzie szanujcie zdrowiel 
Patrzcie perspektywicznie! Wyobraźnia, rzec%. cenna! Zaw­
sze chętnie patrzymy w pn.ys uośĆ dalszą nit wlasne po­
dWÓrko. Widz.lmy święŁa Iście staropolskie ... 

Pierwszy ogólnopolski 
konkurs gitarowy 

A potem, p rzez miasto, na syrenie pt;dzi karetka. W środ­

ku delikwent zwija się z bólu I prawie Juź patrzy na 
księi.ą oborę, tymczasem w szpitalu... Pani Malinowska 
obtarta na amen, su:r Piekutowskl zllpity w trupa, i cio­
cia Klocia I wujcio Misio, czarna małpa z rachuby I ruda 
z personalnego ... Zawszc przyjemniej w d oborowym Iro­
nie spędzaf czas niż samotnie spełniać świąteczne toasty. 
Noblesse obllge. 

Za rok nie powied~ nawct marnego slowa. kiedy ur­
wiemy sie z pracy na rolmopsa, po rotową szynkę, po­
wlanck kiełbas,. i malą jodełkę tak pięknie pachnącą na 
targu. BEGA 

Z łnieJatywy Ludowelto In­
sty tutu MuzYClncl[o w t..odt.l 
lorcanhowanJ loslal w I ym 

miejcie plcrwny 0,6ł llopol8k l 

konkun .:lIarowy. Zaprczen· 
towalo swe umiej(: lnojei 37 
uncstnlkow, a mator{jw. mu­

lyk{jw uwodowycb I ucznl6w 
liceów DluzynnJeb. Konkurs 
mial na celu popul a ryzscj( 

crJ na hm Instrumencie. 
Linba muzyków - IUany'łów 

Jest w słosunku do potneb 
szkolnictwa artystye'tne.:o i 
pla(.'Ówek upowszechnlajlłcycb 

muxyke weilłi Jesxcxe niedo­
s taleczna, m imo ic w nko­
lach muxJczn)'ch ŁodzI. Kato­
wic, Wrocławia i Gdaii,ka 
btnieJ~ kla,,. cibr. 

• FILM. FILM. FILM. FILM. FILM. FILM. FILM. 
... KRON fKA PfLMOWA 

Howy film pOI' ko-n"ziecltl 

MOSKWA (n). Rd. Sylwule. Checlfuki PA,. 
,lłPuje do . e allucjl IIImu .. Ma n z we.eln,,·', 
kI6.)' lIak.ęc .. n)' 1:CNl l llnle w knp.odukcJI p .. l_ 
• ko·,ad,.lecklej. 

A"loumi .cenarlu .. a ą Z b1anlew 7 ... 1 ... k; 
I Walen"n "'dow (w.I)6Uwll.ca . I)'nu"j .. 00111_ 
lad" O tołn ie u.u "). W. "'etow Uk , Ine O P .. y ­.... '.r ... mmle 0011 la ... ach !, I. IIi.,a, ,,.neJ Oa"le_ t,. _ lIę""ie 10 opowld o p .... yuntąch, .. -
tn"ma .. a W t o natJI li rycznej. 'rtoJ .. ..... ,.,.yeh 
boh.te.lI. to l" tl~le b. r dzo ",Iod,.i . 7.a.6wno 
r oJu" - chloP'k I 'hle ... uyna

i 
Jak tet n'lod )' 

ROłIJ"nin .... k.yw"jll dOjle.o wi.t. Wszynko 
je. \ dla .. ich .. owe, I do wlodcunle. J.kle nie _ 
,ie tycie, I p lerwn. IIIl1 oł~ I p lerw"a i m ie.t, 
kUinj al! ' wiadka ml. 

NOWE WERS"' E 
1I01.1. VWOOJ) Irzl. N"k.tco"" III nnWe wer_ 

Ij" _ ... u J/y"n YC h III mllw z 1111 tnyd"lellycb 
I n'arddeuyeh . l'letwny z nich 10 "Sali t ' UII_ 
col.cn· ' .... outy U" tle hi,tn. iI klllOl/rofalne,o 
t.1COle";,, dem;. k!lln aliu~ylo lo m i".to. 
lIole. klóre ,uli WlIWCZ3S Clark Gable I J .... 
.... Ile IIlc Doa .. ld ndlwanajll obecnie ",.mu 
( latns, i Harbo. " Slrel .. nd. Dr",im 10anym 
"~;el .. m klnem. tOlt. tll , kwr e dOCHk. tle: po-­
_ ..... r".u.aejl ~ .. Wie_ powroą" •• 

.lean Coct".u. Z"mlul J eau Mua ls I /lUdel e loe 
"0101 11 01 ,."t "'aJ'\ K elOU'" v er lc)' i Cat be.ine 
U" "euve. 

HUNUS L _ AKTOłU:M 

MI!:KSVK In,! . W filmie "D~lceko " por"e_ 
lu", k I6 . )' pow ... Je w kn prOdukrjl hiupań ­
łko·mek5yk"ii.klej w Clów nej roli W)'.t~pl 
slyona , ... ia"oI. , I., t UYdlie. t)·ch Dulo . ... dei 
Rio. P rawd:r.;w,\ U! IIUCJ'ł Jeot powle .... e n i" jed­
n ~ j • r61 ""anemu . d)'urowr Lui.owl Uuuu .... 
lowl. 

SUKCESY "CYRtt:U" 

NO WV "'ORK Inl. (,bapli" Odn"' 51ale . uk· 
c .... y. Z.".lhowa ny pr ... LeD prUd ł' 1.ly, • 
o~lal"rO ponownie op"'cowan)' I u",.wltko­
wlon,. tilm .. Cyrk" biJe . "kordy !>(lwoche"i •• 
W z"ryrhu I d~ le J"i Ot! • IYlodnl w uculol. 
w)' pe lninnym ki,,) ... 

M" R LON 8R"NDO - M USSOLI N iM 

LONDYN (nI. Marlo n Hrondo obejmi" role: 
Muuolinielo w filIni" Te.e .. ce You ..... Utdxie 
to opowl" t o tyciu I .. ka r len,," koCh""kl 
" D u t" ... KI . ry I' etaeel. ROd.ina (\I", .. ollniel:o 
podObe.o "le zllla.... lAUIu -&deli. w .wlll"kU .. 
JI.Uu~ t.e.o lUJ;nu. 

Z WI NN ICY MR IIITCUCOCKA 
NO WY "' O"K I '~I . W Mo nlerey w USA od­

by/a , ie "'elu~ ... da . lItnYCh ,alunk6 w kal,(o._ 
ni Jikich win. NIlUlI one d (dt O.YI I".,lne na~ 
wy; .,Sbe.lnek UOlmu", ., Ed , Itt W"lI au", 
,,",alha ChriOlIe". "ScoUa"" Va.d" i ,n • 
Wnyłlki e ,atu oki wyp.Odukowano 1 winol.U" 
pochOd",\Cych • winnie. IHÓrycb wl" ' cieleh' ... 
IUI A I(r,-"" IlItehcock. 

WOl., I HRYD"1.: 
, 

NOWY "'ORK , .... ). S ly nu)' lwia-..dM fIImo...,., 
I!:lIilleJa.nl n O",.. Shnil ( .. Noc .eue.olów"l 
oznaj" .. I, te .,ywa " uwoden, .ktn.a. S. p,.­
ce I!.:r.ed k"mu~ p.7Unaua J"ut~e dw" lata. 
howle .. , w Uli • . hędzie miH l ui t y le picn'ę­
d ,,)', Ib!, .... d.f. .it b"" .es"t)' ul"h;one"''' hry_ 
litowi ł wyki",,,m. S:! d~i uen.u~, te lo .. bOh­
by" p .... yno.i~ n, .. bed.,,, nie ... n iej us docho­
dy nli ccr a w tllm(". 

N"J II " "D7.IE.I i\1.;SKI 

P ,,"V;l. (nI. "'""nu" Moruu na kon l Ncncjl 
pruo""j p.ud pre""ler~ 'i I o,,, " " oni,, I\"~bh" 
Uk przedllaw;' •• welt0 pUloer". an,.ryk.a­
&ki"l:"o aktor a Lee M_nio" _ Lfl! JUI n"j_ 
budzi.,) n'eoklm ,poArł\(! wny.:kkh m~tf1,. .. n, 
.. którymi "'Ol)'ehcu.s pncowal.ol. $IYUłle 10 
Marvin dodał: lIIW!al llU·ł'API 

Nr 51 (410' 

ID" RlEIUł 
H'GOORlI..\ 

• PedogogiczlIa Bibllocek4 
WojewÓ<h:ko wRzeszowloC, 
zorgani.zowola 11 Xli to Klu­
bie Naucz lIcie la konferencję, 
to której uczestnic:zvli klerow­
nicll pedO/1Ogicznl/ch bibliotek 
z powwtów oraz aktllw sekcjł 
bi bliotekarskiej p"l"ttl Zar Z<! ­
dzie Ok,~gu ZN P. Obrado,,, 
przcwodniclllł d ll rektor PBW 
- I"IIg' Marian Zuber. 

Dr Todeuu Stanisz Wilgło­
lil prelekcję no lernat pracl/ 
sekc;; bibliolekarsldch., mgr 
Elżbieta Taoorska :zreferowala 
naWII statut pedagogiczn llch. 
bibliotek powiatowych., a mgr 
Maria KoJ mówiła o wspól­
p Tl1ctl pedagogicznllch biblio­
tek powlatOWIIch z biblioleko­
m i szkolnIlmi. 

W dllSktlSji zwrócono uwa"ę 
"Od dorobek i niedociqgnięcla 
w ~ialaltloki pedogoglcznllch 
bibliotek. P lacówki te SZCZI/cq 
się caraz bogatszym księoo­
zbiorem. Z kaid"m rokiem 
zwiękuajq liczbę cZlltt!lników. 
Alf" więluzoJt wll'Tlienionllch 
bibliotek midci się w nleoa­
powiednich l okalach , w któ­
rll ch nie m o również eZlltel ­
ni. PotrzebIl peda"oglcznllCh 
bibliotek nit! zowsze są w pel­
ni uwzględniane w budutach. 
rad norodowIIch. Wreszcie 
lslniejq aUle trudn.o.łci Ul N!_ 

a lizacji zakupów ksiqit!k, a 
zwlaazcza 1tiektJrllch lektur 
ukolnllch. 

• Staraniem dllrekc;; Wo­
jewódzkiego 001"1111. Kultul'll 
odblIto się azkolenie instruk­
torów bibliotek repertuaro­
Wllch istmejqcych pr?1I powia · 
towych uomac/I kulturll oraz 
powiatowycII poradnwch kul­
tura lllo-08wiotowIICh. Mgr Je~ 
r ZIl Pldniorowicz mówił o h­
t eraLUrze i dramaWrgii ra­
,uieckiej, a C;z:esla w Sqda; 
przedstawi! , eperluar mll.Zllcz­
nil uwzględniający imprezll 
zwiqzone z obchodami 100 
r ocz niCl/ tltodzin W. 1. Le­
nina. 

• W Tarnobrzcgu z okazji 
obchodów 25-lecia TPPR zo,­
galIizOloano w 'wietlk ll Ta r­
TIl)brzeskiej Fabrllki Obrabia­
rek imlJTezę, w której !O:d~ ti 
udzial piosenkorze - am.alo­
rZII, wllkollawC1l rodzieckich 
piosenek. Og6łem zglosilo się 
17 sollu6w. Komisjo. konkur­
sowa wllró±nila nostępujqce 
080bll: Janinę Nowak z Miel­
ca, Martę S;:czllrek i Józefa 
Bieuronia z Sędziszowa, Mar­
tę Turek z Nowej Dl:bll i Jad­
wigę Sikorę z Gorz"c. Inll.1re ­
za wl/wolala w Tornobrzegu 
i okoliCli du~e zainteresowo­
nie. 

• Licznie ze brane; pubticz­
noki Ul sali Klubu MPiK tu 
Rzeszowie bardzo podobol się 
wybór manologów slawnllch 
kobie t w eragediach greckich 
reCJ,/lowc"ZIICh przez Barbarę 
Koriarskq, aktorkę teatru im. 
Walldll Siemaszkowej w R.ze­
.zowie. Imprezę prowadziła 
i słowem wiqZQ.la mgr Ewa 
Gren . 

Natomiast w kawiaMlł tegat 
Kh'bu cZlln1tO jest WlIstawa 
fotografiki mlodzieżowej 
"Bieszczodll 69". S-pec;alna 
komisja ocenia nadesiaM pra­
ce, z któTl/eh. "a;lepSte przed­
stawi da nagrodll· 

• W rzeszowskie j Wlltszej 
Szkole Pedagogiczne; no 
d wóch. Ullldziołach fllologic:: ­
nllch oraz molema tlIki, fizl/kl 
ł wlle/lowanta technicznego 
sWd iuje 2220 studentów, UJ 
t llm ponad 800 na studwch. 
ZOOClnllch.. Obecnie uczelllia 
zatrudnia więce, niż 200 pra­
cowników, z których okola 100 
to kadra nazlkowo- dlldo.ktu ­
c;!nO Na tlc~elni jut J5 .amo­
d~letnuch pracownil:ów nauki. 
Majq oni do dllspoz!łeji boga­
tli k!ięgl)!biór biblioteclny, li ­
czqCl/ okolo 90 tlIsięclI wotu.­
min6w Są też dobrze wllposa­
tOM p)'ocownie I I4borotori4.1 
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